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NASZE ABC-

N o w e  o rd yn a c je
P ro je k ty  n o w yc li o rd yn a ey j w y j  

b o rczych  do Sejm u  i Senatu  zosta  
ły  w re s z c ie  o s ta teczn ie  usta lone. 
W  c ią gu  d w u tygod n io w ych  obrad  
w  t. zw . g ru p ach  k on sty tu cy jn ych  
B B  w p row ad zo n o  do nteh zm iany 
dość n ie lic zn e . A b y  s ię  zo r ien to ­
w a ć  w  zn aczen iu  ty ch  zm ian , zre- 
k a p itu lu jem y  j'e k ró tko

P r z y  w yb o ra ch  do Sejm u  pozo­
s ta je  w  ca łe j m ocy  system  p ro jek ­
to w a n y  p ie rw o tn ie , to  zn aczy  iż  
k an dydatów  na p os łów  w yzn acza  
j ą  zg ro m a d zen ia  ok ręgo w e . U leg ł 
je d y n ie  p ew n ym  zm ianom  skład 
ty ch  zg rom a dzeń  W zm ocn ion o
m ia n o w ic ie  w p ływ  sam orządów  
p ow ia to w y ch  (p o p rzed n io  1 d e le ­
g a t  na 25.000 m ieszkań ców , obec­
n ie  n a  20 ty s . ) ,  a za to  osłab ion o 
w p ły w  ra d  gm in n ych  (p op rzed n io  
każda gm in a  w sy ła  2 d e lega tó w , 
ob ecn ie  ty lk o  te . w  k tó ry ch  lu d ­
ność p rzek ra c za  6 .000 ), a w  m ia ­
stach  k o rzy s tn ie j p o trak tow an o  
m ias ta  w ięk sze , w yd z ie lo n e  z sa­
m orządu  p o w ia tc w a g o , od  n iew y- 
d z ie lon ych . W  p ie rw szy ch  1 d e le ­
g a t  p rzyp ad a  na 4.000 lu dności, w  
d ru g ich  na 6 tys . (g d y  pop rzedn .o  
w e  w szy s tk ich  m iastach  b ez  r ó ż ­
n ic y  p rzew id y w a n o  1 d e lega ta  na 

5 tys . lu d n o śc i).
P o za tem  p rzyzn an o  n ieco  w ięk  

sze p ra w a  sam orządom  zaw od o­
w ym , d a ją c  im  u d z ia ł w  zg ro m a ­
dzen iach  ok ręgo w ych , o ile  lu d ­
n ość  m ie jsk a  ek ręgu  p rzek racza  
c y fr ę  75.000 (p o p rzed n io  trzeba 
było 100.000) i do d e le g a tó w  ad­
w oka tów . le k a rz y  i r e je n tó w  do- 

— dająC tak że  d e le g a tó w  tech n ików  
ora z  o rg a n iza cy j kob iecych . N a j­
w a żn ie js za  jedn ak  zm iana  polega  
na dopu szczen iu  tak że  w yb o ru  de­
le g a tó w  b ezp ośred n ie  p rzez  lu d ­
ność, po 1 d e le g a c ie  na 500 w y ­

borców .
G łów n ą  zm ianą o rd yn a c ji w y ­

b o rc ze j do Senatu  je s t  w p ro w a ­
dzen ie , op róc z  w yb o rcó w  m a ją ­
cych  p ra w o  w yb o rcze  z ty tu łu  z a ' 
s łu g i oso b is te j lub za u fa n ia  oby­
w a te li,  tak że  w yb o rcó w  z ty tu łu  
w yk sz ta łc en ia , m ogących  w yk a ­
zać s ię egzam in em  d o jrza łośc i
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K o n s e k w e n c je  p r o je k tó w  o rd yn a c ji w y b o r c z e j  B . B ,

miljonów wyborców do Sejmu
P ó ł miliona w y c o rc ó w  do Senatu

N o w y  system  w yb orczy , ja k i za 
m ie rza ją  w p ro w a d z ić  p ro je k ty  za 
akcep tow an e w c zo ra j p rzez  BB., 
odb iega  tak  d a lece  od tego , do 
czego  b y liśm y  p rz y zw y c za je n i w  
dotychczasow em  życ iu  p o lity e z - 
nem  —  n a w et p rzed w o jen n em  —  
że szersza  o p in ja  n ie  o r je n tu je  
s ię  je s zcze , ja k  ten  system  b ędz ie  
fu n k c jon ow a ł w  p rak tyce . B a  —  
zd a je  się. że i sam e w ład ze  k tó re  
p ow o łan e  beda do p rz y g o to w y w a  
n ia  i p rz ep row a d za n ia  w yb orów , 
n ieb ard zo  je s zc ze  w ied zą , ja k  bę- ne 
dą sob ie rad z ić  z o lb rzym im  a 
n a d er  skom plikow anym  m ech a­
n izm em , k tó ry  do okresu  w y b o r ­
c zego  w p row a d za  c a ły  s ze reg  e- 
'a p ó w , dotąd  n iezn anych .

p oszczegó ln ych  k a te g o r jl odzn a- j b ędą  , na zasad zie  cenzusu w y- 
c-zeń i ilu osobom  (g d y ż  jed n a  i ta  k szta łcen ia  —  i ta  k a te g o r ia  bę-
sam a osoba posiada  częs to  k ilka  
stopn i tego  sam ego o d zn a czen ia ), 
a d a le j rTe z ty ch  03Ób ju ż  um ar­
ło i i le  (c o  s ie  zdarza  bardzo czę ­
s to ) p o tia d a  rów n ocześn ie  odzna 
czen ia  k ilku  rozm a ity ch  ka tego- 
r y j .  W iem y  ty lk o , że  k aw a le rów  
V ir tu t i M il i ta n  p ob ie ra ją cych  
p en s ję  p rzyw ią za n ą  do t e g o .o r ­
deru je s t ' 6 ty s ię c y  —  pozatem  
is tn ie ją  ty lk o  c y f r y  p rzypu szeza l-

llu bętizie wyborców?
Z zes taw ia n iem  lis t  u p raw n io -; 

nych do g łosow an ia  p iz y  w y  be 
rach Jn Semu k łopot b ędz ie  s to­
sunkowa n iew ie lk i, me w ięk szy  
od d o ty ch cza so w ego : W rckr> 1930 
m ie liśm y  15,3 m ilon ów  w y b o r ­
ców , w  roku 1935 b v łob y  ich  w e ­
d le  o rd yn a c ji d o ty ch czaso w e j o- 
koło 13 m iljo n ó w  —  t>o od jęc iu  
zaś trzech  n a jm łodszych  ro c zn i­
ków  (2 1 — 24 la t ) ,  k tórym  n ow a 
o rd yn ac ja  p ra w o  w yb o rcze  od ­
b iera . lic zb a  ogó ln a  w yb o rcó w  w  
en łoi P o lsce  będz ie  w n os iła  oko 
ło 16 m il.ionow  c zy li średn io  po­
nad  15!) ty s ię c y  na ok ręg . W  po- 
ryczp .gó ln yeh ' ok ręgach  .lose w v - 
horeflw  będzie, zb p ża ła  s ię  Jo 200 
ty s ię c y  w  ok ręgach  w ie jsk ich  na 
w sch odz ie  i spadała, w  p ob liże  ey 
f r y  100 4v s ięcy  w  n iek tó rych  o- 
kregnch n će isk ich .

Wyborcy do Senatu
T n acz ij b ędz ie  z w yb orcam i do 

Senatu , k tó rych  p rzed  p ięc iu  la ty  
było  11 m iljon ó w . obecn i : w ed le  
daw n ej o rd yn a c ji b y leb y  b lisko 
13 m iljonów 7, a w ed le  now7t j  b ę ­
dzie...

O tóż to :  n iew iadom o, ilu  ich

P rz ed  rok iem , gdy  aktua lna b y  
ła  kon cep c ja  op a rc ia  Senatu na e- 
l ic ie  z ło żon e j z kaw alerów 7 Y  i ru i: i 
M il ita r i  i K rz y ża  N ie p o d le g ło ś ć ,  
szacow ano lic zb ę  osób w ch o d zą ­
cy ch w  rach u bę m n ie j w ię c e j ’ na 
30 ty s ię c y  O becn ie , pc d o u c zen iu  

1 tak że  kaw7a le ró w  M edalu  N ie p o ­
d leg ło śc i o ra z  od zn aczeń  c y w il­
nych m ożna p rzypu szczać , że .- 
gó ln a  ilo ść  w yb o rcó w  senack ich  
z te j k a te g o r ji b ęd z ie  się w ah ała  
m ięd zy  50 a 100 ty s iącam i osób
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Podobn ą  s ilę  Uezobną m ieć b ę­

dzie  k a te g o r ja  radnych  sam orzą­
dow ych  i p rezesów  różn ych  o r g a ­

n iza cy j .

dziC d ecyd ow a ła  w  zasadzie  
(zw ła s zc za  wr m ia s ta ch ) o sk ła­
d zie  k o le g jó w  w yborczych , m a ją ­
cych dokon ać w yboru  os ta teczn e ­
go.

Kataster elity
A le  to dop iero  jed en  z d a lszych  

aktów  w yb orczych  P ie rw szym  b ę­
d z ie  u s ta len ie  w ykazów 7 w yb orcó w  
senack ich . N a  ja k ie j podstaw ce? 
W ła d ze , n ie  m a jąc  co  do te g o  ża d ­
nych  danych , będą m u s ia ły  o p ie ­
rać. sdę na ag-fo^isnłfroh s— '- - h  
z a i r. t e r  e sow  a nych i za ło żyć  sw ego  
rod za ju  „k a ta s te r  e l i t y “ , D ok ład ­
ność je g o  będz ie  o c zy w iś c ie  za le ­
żała od sam ych za in te resow a ­

nych,: j e ś l i  w y b o ry  senack ie  n ie 
w y w o ła ją  w śród  ludności (lu b
n iek tó rych  j e j  k a te g o r y j ) ,  ż y w ­
szego oddźw ięku , c y fr a  w yb o rcó w  
będzie  od p ow ied n io  m ala ła .

B ęd z ie  ona poza tem  bardzo  ro z ­
m a ita  ju t  z  sam ej n a tu ry  r z e c z y : 
w  w--Su p ow ia ta ch  w ie js k ich  trze  
t a  bndzie  b od a j zebrać w yb o rcó w  
senack ich  z ca łego  pow ia tu , aby 
ich  s ię  zeb ra ło  120 —  160. po- 
tr z 'b n v c h  d la  s tw o rzen ia  obwodu 
w yb o rczego , n a tom ias t no. w  W a r 
sz.'"'-v‘ <» korbo  w ybcn ^ fyC  je ś li 
w szy scy  s ię  zg łoszą , b ęd z ie  sporo 
p rzek ra cza ła  c y fr ę  100 tys ięcy .

AJe to doD iero ak t I-s-zy, a r a ­
cze j je g o  po-czatek. O  da lu -m h  e- 
tapach  ak c ji w y b o rc z e j w ed le  no 
w ego  system u p om ów im y  ju tro .

Przemówienie min.Skarb,
o ltfynfkach poż. 

inwfc sfyryjRej
Zapowiadana konferencja prasowa 

w sprać ie rezultatów Pożyczk i In­
westycyjnej odbędzie s ię 'w  dniu d zi­
siejszym, poniedziałek 3 b U . w  j j l -  
rćsterstwie Skarbu. X a  konferencji 
tej M in ister Skarbu, p ro f. Zawadz­
ki, wygłosi przemówienie: .ilustrują* 
c-e ogólną sytuację skarbową.

Ambasada francuska
w Chinach

SZAXOHA,T,:;-2.6. (P A T j .  M in i­
sterstwo spraw zagranicznych vr 
Nankinie otrzym ało zawiadomienie 
o deevzji rządu francuskiego podnie­
sienia poselstwa francuskiego w  
Chinach do rangi ambasady. Podo­
bną. decyzję w  stosunku do posel­
stwa chińskiego w Paryżu  ogłosić 
ma rznd chiński w  najbliższym cza­
sie. i t !

e w jednym dniu Rzym zbutiewano11
N in . Frick przeciwko radykalnemu odłamowi hitleryzmu

nia, g d y ż  d o p ie ro .z  okn zji uk łada­
n ia  lis t  w yb o rcó w  do Senatu  p rze  
p row adzona zostan ie  za razem  
s ta tystyka , ilu je s t  w  "o lse e  i 1- 
dzi u dekorow an ych  o rd eram i, ilu  
p rezesów  i rad ców  ma iacych  o trzy ­
m ać obecn ie  p raw o  w yb ie ra n ia  
senatorów  i ilu  w re s z c ie  ir ita li- 
g en tów  t j .  pos iada jących  d y ­
p lom  m atu ra ln y . W w ie lu  w yp ad  
kaeh te  k r a te r j75 bedą ° ię  z sobą 
p ok ryw a ły , gd y ż  spośyćd odzn a­
czonych  o rd eram i w ięk szość  n a­
le ży  do in te lig e n c ji,  n taksam c 
p re zeai f ra d co w ie  p os iad a ją  w  
znacznp j częśc i cenzus w y k sz ta ł­

cen ia .

Z m ien ia  to zasad n iczo  s tru k tu rę  | będzie. M ożn ą n a raz ie  w ysnu w ać 
Senatu ,' k tó ra  p op rzedn io  op iera - ty ip 0 pew ne szacun kow e ob licze  
ła  s ię  na t. zw . c lic ie  (od zn a czen i 
o ra z  ro zm a ic i p re z e s i ) ,  te r a z  zaś 
oęd zie  w y b ie ra n a  g łó w n ie  p rzez  
in te lig e n c ję . W  zw ią zku  z tem  
zw iększon o  oow od y  w yb o rcze  (p o ­
p rzed n io  p ro jek tow a n o  1 obw ód  

na 60 w yb o rcó w , te ra z  na 120 —

1.50).
W re s z c ie  zm ien ion o p rzep isy  o 

g lo sow a n iu  o ty le , że pop rzedn io  
każdy  d e le g a t m óg ł g ło ro w a ć rm  
m n ie js za  lic zb ę  sen a to rów  n iż e li 
było do w y b ra n ia  (w  ok ręgach  5- 
6 -m andatow ych  na 4-ch, w7 4-man 
d a tow ych  na 3-ch i t. d .),  obecn ie  
zaś g ło su je  na ty lu  kon dydatów , 
ile  je s t  m an da tów  do obsadzen ia .
V/skutók te g o  p od w yższy  się  n ie ­
co w ięk szość  w ym a ga n a  do p rze ­
p ro w ad zen ia  w yborów 7.

Obie o rd yn a c je  są n ie zm ie rn ie  
skom plikow an e i w ym a ga ć  będą 
m an ipu lac ji b iu rok ra tyczn e  , o w ie 
le  w ięk s ze j n iż  dotąd. P rz y  w y ­
borach  se jm ow ych , w  k tó rych  
punkt c iężkośc i sp oczyw a  na z ° r o  
m adzen iach  ok ręgow ych , p ozos ta ­

je  k w es tją  n iew iadom ą , c zy  i w  
ja k ich  ro zm ia ra ch  w yb o rcy  ze­
chcą  lub b ędą  m o g li sk o rzys ta ć ' 
z praw7a w yboru  d e lega tów 7 p rzez  
sk ładan ie  .u w ie rzy te ln ion ych  r-t- 
je n ta ln ie  poap isów . T e o re ty c zn ie  
ilo ść  tak ich  w yb ran ych  d e leg a ­
tó w  m og łob y  n ie ra z  b yć  zn aczn ie  
w ięk sza  od w s z js tk ic li  p ozos ta ­
łych , a le  r z e c z  w ą tp liw a , aby tak 
b y io  w  p ra k tyce . W  każdym  ra z ie  
to b ęd z ie  p ie rw s zy  ak t w yb o rczy , 
p rzy  k tórym  n a jm o cn ie j ro zg ry  
w ać s ię  b ędą  a g ita c je  w m asaen.

O s ta te c zn ie  o u sta len iu  k an d y ­
da tów  będą d ecyd ow a ły  zg ro m a ­
d z e n ia ‘ z łożon e  śred n io  ze 150 —
200 (ew en tu a ln ie  i w ię c e j )  osób, 
s. po ro ze g ra n iu  się te j kam pan ji 
w ła śc iw e  g losow a n iu  będzie  ju ż

Inteligencja
Co zaś do in te lig e n c j. ,  te  w  ro ­

ku 1921 lic z y ła  ona około 750 t j -  
s ięey  osoo, a po od liczeń .u  tych, 
k tó rzy  n ie  m ie li skończonych  30 
la t  —  olcolo 350 ty s ięcy . W  te j 
c y fr z e  jedn ak  za lic zen i b y li tak ­
że tacy, k tó rzy  ca łe j szko ły  śred ­
n ie j n ie  u koń czyli —  po ic li od ­
lic zen iu  m ożem y c y fr ę  osób z m a­
tu rą  lic zą cy ch  ponad 30 la t  w ie ­
ku lic zy ć  w  roku 1921 na ćw ie rć  
m iljon a . O becn ie, po 14 latach , 
gdy  coroczn ie  p rzyb yw a  około 20 
—  25 ty s ię c y  m łodych  ludzi .z e g ­
zam inam i d o jrza ło śc i, a w  g ru ­
p ie  30-letn ich  roczn y  p rzy ros t 
m ożna ocen ia ć  na 15 —  20 tyeię 
cy, n a leży  p rzypu szczać , że  o g ó l­
na c y fr a  osób p os iad a jących  se­
nack i cenzus in te lig e n c ji w ed le  
p ro je k tu  n ow ej o rd yn a c ji wHpori.i 
około pół m iljon a , m oże i w ię c e j.

P rz e z  u d z ie len ie  • za tem  in te l i­
g en c ji —  w skutek  p rz y ję c ia  po­

p ra w k i w  czas ie  dysku s ji nad pro 
jek tem  w  łon ie  BB —  p ra w  w y ­
borczych  do Senatu zm ien ia  się 
ca łk iem  zasadn iczo  je g o  s tru k tu ­
r a :  g d y  bow iem  w ed le  p ie rw o tn e ­
go p ro jek tu  w yb o rcó w  senack ich  

m ia ło  być 100 —  150 ty s ięcy , o- 
becn ie  p rzyb ęd z ie  do n ich  około 
400 ty s ię c y  ( je ś l i  n ie  w ię c e j )  ta ­
kich, k tó rzy  g ło sow ać  do Senatu

B E R L IN , 2.6 ( P A T ) .  N a  zeb ra ­
niu k ie ro w n ik ó w  p o lityczn ych  o r ­
g a n iza c ji n a rodow o - s o c ja li­
s tyczn e j w  E r fu r c ie  m in. F rrók  
w ys tą p ił z don iosłą  m ową, w  k tó ­
r e j o św ia d czy ł m. in „  że n a jw ięk ­
szym  sukcesem  p o lityk i parodow o- 

s o c ja lis ty c zn . iest odzy.->kańie n ie 
należności i sw otoc iy  zb ro jen io -

ca ją  s ię  do sporów  re lig ijn y c h , 
a je  s trze c  będz iem y baczn ie , aby 
K o śc ió ł n ie w yk ra cza ł poza sw ój, 
teron . Zadan iem  K ośc io ła  je s t  
d u szpasterstw o , a n ie  p o lityk a  i 
tu b ędz iem y b ezw zg lęd n i.
. W  da lszym  c iągu  sw e j m ow y 
m in. F inek  p od k reś lił, i e  p in  było

w  N iem czech  cesa rza  api k ró la , 
k tó ryby  w  sw oim  ręku  skupiał ta ­
ką w ład zę , ja k ą  posiada o b ic n ie  
H it le r .  Chj tys iąca  la t  i^ie b y ło  te ż  
rządu, k tó ryby  tak  b e zw zg lęd n ie  
ja k  rząd  H it le ra  u czyn ił w y łą c z ­
n ie naród  n iem ieck i p od staw ą  f 
ae lcm  s w o je j  p o lityk i*  ■*-> ~

■ w -  H u n a
w e j N iem iec . P o  o s ta tn ie j m °w :e |
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w yboru  p rz y ją ć  -lub od rzu c ić  w y ­
c iągn ię tą  d łoń p ok o jow ą  N iem iec . 
M in . F r ic k  oczeku je , że w  n a jb liż ­
szym  czas ie  nastąp ią  kon kretne 
posu n ięc ia  w  tym  kierunku.

W  d ru g ie j części o rzem ów ien ia  
m in. F r ic k  z n ie zw yk łą  s tan ow ­
czośc ią  w y s tą p ił p rzec iw k o  ra d y ­
ka lnym  kołom  n arodow o - s o c ja li­
stycznym , n iezadow o lon ym  z  do­
tych czasow ego  tem pa rew o lu c ii 
h it le ro w sk ie j,  o św ia d c za ją c :

—  T w ie rd zę , że ci lu d z ie  p rzed ­
s ta w ia ją  w ie lk ie  n iebezp isczeń - 
s tw o i sabotu ją  rew o lu c ję  narodo-

p r *e z  przywódcą rolników Eckhardta
B U D A P E S Z T , 2.6. ( A T E L  Sen 

sac ją  dnia s ta ło  się w y zw a n ie  na 
p o jed yn ek  p rem je ra  Górr.bósa 
p rzez  dow7ódcę p a r t j i  d robnych  
roln ików 7 T ib o r  E ckh ard ta . T ło  
sp ra w y  -jest n a stęp u ją ce :

Z o k a z ji p ogod zen ia  fcię T ib o r  
E ckh ard ta  z by łym  p rem je rem  
hr. B eth lenem , ten  os ta tn i w y s to ­
sow a ł do E ckh ard ta  lis t  z p rze ­
proszen iem , w  k tórym  w y c o fu je  
c a ły  s ze reg  napaści na E ckh ard ­
ta. p od k reś la ją c , że  op arte  one by 

w o  - s o c ja lis ty c zn a . M y  s: m  w ie - na in fo rm a c ja ch , uzyskanych  
m j , że pozos ta ły  je r.w  ze do ro z -  1 0g  p rem ie ra  Gómbósa. W ob ec  te- 
w ią za n ia  w ie lk ip  zagadn ien ia  a le  j ^  E c k h a id t p os ta n ow ił zażądać 
w szak  i Rzym  n ie  w  jed n ym  dniu j s a ty s fa k c ji i w7ysła ł dc p rem je ra  
zosta ł zb u d ow an y ; podoh, ;ie_ i 3*  j Gom bósa sw ych  seku ndan tów  w  
nie m ożna rozw ią zu  k w e s t ji  ż> "i psohach p os ła  K le in a  i s ek re ta rza  
dowskie.i p rz e ’  w y b ija n ie  s z jb , p a r t ji  d robnych  ro ln ik ów , Szen to- m oże być S łow y 
tak  sam o i pa łk i p o lic ja n tó w  n ie  
ro zw ią żą  k on flik tu  k ośc ie ln ego .
Do w szys tk ich  tych  sp raw  p o trze ­

bu jem y czasu. ,

O stosunku pań stw a  do K o ś c io ­
ła  m in is te r  o ś w ia d c zy ł:

—  P a r t ia  i pań stw o nie w trą -

va n y i ego.
P o n iew a ż  Góm bós b a w i poza 

B udapesztem  w  sw e j pos iad łośc i 
z iem sk ie j, sekundanci E ckh ard ta  
żądan ie  u d z ie len ia  s a ty s fa k c ji 
p rzed s ta w ili sek re ta rzow i p ry w a t 
nemu p rem je ra  z p rośbą  o n a tych  
m iastow e d oręczen ie  Gombósoy>i.

A k c ja  T ib o r  E ckh ard ta  w y w o ła  
ła  w  ko łach  p o lity c zn ych  p rzyk re  
zdziw  ien ie.

B U D A P E S Z T , 2 6. ( P A T ) .  *~v 
D w a j p rz y ja c ie le  T ib o ra  E ck ­
hard ta , k tórych  E i khardt, ja łb  
sw ych  sekundantów  w y s ła ł do 
p rem je ra  Gom bosa, n ie  zd o ła li 
ty ch czas  n a w ią zać  kon tak tu  z  p re  
m .ierem. K o ła  p o lity c zn e  w ę g ie r ­
sk ie sądzą, że o po jedyn ku  nie

Odznaczeni
N ie  m am y dotąd  s ta ly s tyk i, wy 

k a zu ją ce j ile  zo sta ło  w ydan ych

ty lk o  aktem  d-odatkowyrn natury 
ra c ze j fo rm a ln e j. Chyba, że ze 
zgrom adzeń  w ysz łyb y  kanovdatu  
* y  ró żn o lite , o rozm a item  zab a r­
w ien iu  p ro g ra m o w e m : w ów czas

-  a le  te ż  ty lk o  w ó w czas  —  sarn 
| akt g ło sow a n ia  p rzed s ta w ia łb y  

ró w n ież  żyw szą  w a lk ę  po lityczn ą .
P rz y  w yb orach  senack ich , ju z 

typ ow o  pośredn ich , będzi* m y m ie 
li w  m iastach  spore  rzesze  w y b o r ­
ców  __ w  ok ręgach  w ie jsk teh  zaś

d robne ty lk o  garstk*. P o n iew a ż  
kandydac i n 7e będą tu ta j w yzna  
czan i, a ie  bezpośredn io  w y b ie ra ­
ni p rzez  d e lega tó w , p rze to  w yb o r­
ca senack i, choć g ło su ją c  ly lky  
pośredn io , będz ie  m ia ł jedn ak  
w ięk szy  w p ływ 7 na w yb ó r  tak iego , 
czy  in n ego  kandydata , ou wybońcy 
se jm o w ego . S łow em , izba w yższa  
bedzie... ,d em o k ra tyczn ie js za  , iz ­
ba n iższa b a rd z ie j ,zaw odow o-go- 

spodaresa".

Hfaslo M d  węda
S t r a s z n e  s k u t k i u le w y

T ,O N D Y N , K  6. ( A T E ) .  Z Me- 
x ico  C ity  don oszą : W  m ie jscow o  
ści T o lu ca  (s ta n  M e x ie o ) u lew a 
p o łączon a  z oberw an iem  się 
chm u ry w y rzą d z iła  ogrom n e szko 
dy. C a le  m iasto  zn a jd u je  s ię  pod 
w odą . W  San L u ia  3 osoby zg in ę ­
ły  od  u derzen ia  p ioru na .

W  m ie jscow ośc i Z u ch ila  (O x a - 
c a )  p io ru n  u d erzy ł w  w ie żę  ko­
śc io ła , k tó ry  s tan ą ł w p łom ie­
n iach  i sp łoną ł doszczętnie.. P a ­
s tw ą  o gn ia  p ad ły  n ie zw yk le  cen-

Skwf rząd Czechosłowacji
z a t w i e r d z i  d ziś  p r e z .  M a s a r y k

ne m a low id ła  o ra z  zabytk i sztu ­

k i k ośc ie ln e j.

250 ofiar tornado
N O W Y  J O R K  1.6. ( P A T . ) .  -  

W  M ac  C o o k  (s ta n  N eb ra sk a ) 
n a w a łn ica  i hu ragan  spow odo­
w a ły  śm ierć  16 rod zin . S zczegó ­
łów k a ta s tro fy  b rak.

O K F O R D  1.6. ( P A T . ) .  L ic zb a  
o f ia r  os ta tn iego  to rn ado  ora?  po­
w o d z i na obszarach  stanu N eb ra - 

ska w yn o s i 256 osób.

400.090 Górników znstrajKuje
16  c ze rw c a  w  A m e r y c e

ca. S tra jk  ten, k tó ry  ob e jm ie  zgó  
rą 400.000 górn ików 7, będz ie  p ie rw  
szym  s tra jk iem  w Stanach  Z je d ­
noczon ych  od c h w ili zn ies ien ia  u- 
s taw o  d a w stw a  N . R . A .

N O W I  J O R K , 1. 6. ( A T E ) .  2a- 
rząd  am eryk ań sk iego  zwńązku gó r  
n iczego , w obec  ro zb ic ia  s ię  roko­
wań a rb itra żo w ych , d o tyczących  
u regu lo w an ia  p lac , p os ta n ow ił ro z  

.począć, s tr a jk  z  dn iem  16-go c ze rw

P R A G A  1.6. (A T E . ) .  P rem je r  
M a ly p e tr  zak oń czy ł z p ow od ze­
n iem  narody w  sp raw ie  u tw orze ­
n ia  nowrngo rządu  i przedstaw ’1 
lis tę  sw ego  gab in etu  ju tro  p re zy  
d e n to w . M asaryk ow i do za tw ie r ­
d zen ia . N o w y  rząd  lic z y ć  b ęd z it 
16 m in is tró w  t zn. o 1 w ię c e j, a- 
n iż e li  w7 rzą d z ie  poprzedn im .

W  sk ład n ow ego  rządu  w e jd z ie  
ty lko  trze ch  now ych  m in istrów 7. 
D o tych cza sow y  m in is te r  robót pu 
b h czn yeh  C zech  (n iem ieck i so­
c ja ld em o k ra ta ) ob e jm ie  tekę  m in. 
zd ro w ia  po do tych czasow ym  min. 
S p in ie , k tó ry  w7 now ym  ■ rząd z ie  
będz ie  m in. bez tek i.

N a  m ie jsce  m in . w o jn y  B raJa - 
ca, k tó ry  ob e jm ie  stanow isko 
p rzew od n ic zą cego  n o w e j Izb y ,
w e jd z ie  pose ł a g ra r ju s zy  czes ­
k ich , M achn ik , k tóry  lic z y  49 la t  

je s t  dyr. szko ły  ro ln ic ze j ora.- 
komenrtantt-m t. zw . „k a w a le r j.  
ch ło p sk ie j" ,  o rg a n iza c ji ro ln i­
c ze j, w zo ru ją c e j się na „S oko le  

P rz y w ó d ca  czesk ie j p a r t j i  r z e ­
m ieś ln ic ze j, J ó z e f N a jm ą n , o b e j­
m u je  m in. hand lu . Ł ic ity  :n  ła t 
53 i w  latach. 1926-29 b y ł m in. ko­
le i.  M in is te rs tw o  ro b ó t p o w ie rzo  
ne zosta ło  do tych czasow em u  m in .

handlu , D osta lkow i. M in is te r ­
s tw o op iek i ob e jm ie  po swym  
k o led ze  p a rty jn ym , dr. M eissn e­
rze , A n to n i Srba, k tó ry  w  la ta ch
1921-22 b y ł m in is trem  poczt, «
1922-25 m in is trem  p racy .

Śnieg w  c z e r w c u
L E N IN G R A D , 2.6. (P A T ) .  W  o- 

statnieh dwucli dniach w  Leningra­
dzie i okolicy spadł śnieg, eo o tej 
porze roku jest rządkiem  zis.wie- 
kiem.

N o w e  a r e s z to w a n ie
w sprawie Jacoba

P A R Y Ż , 2.6. (P A T ) .  Agencja 
Havasa donosi z Berlina o  areszto­
waniu przez policję polityczną di 
MLschlera, członka prezydjnm ,Ja­
g i Austry jaków ". Miochler był rów­
nież sekretarzem austro - niemieckie­
go zjednoczenia ludowego, którego 
przywódcą był Loebe, były socjal­
demokratyczny przewodni, ząey
Reichstagu. Jak przypuszczają, a- 
resztowanio to nie pozostaje w  zwią- 
zkn z kwestją nustrjae-ką, lecz ra 

.sprawą dziennikarza szwajcarskie-- 

a-o Jacoba.
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S e n s a c y jn a  s p r a w a  p o s z la k o w a

Zbrtdnia otrucia żony i Izled
Zabójca aresztow any w  dwa lata po zbrodni

S O S N O W IE C , 2.6. Aresztowano 
tu P a w ła  Grzeszolskiego, w ła ś c i­
cie la  fabryczk i w  Sosnowcu, pud 
zarzutem w yrafinow anego o tru ­
cia żony i dwojga dzieci. Sp raw a 
Grzeszolskiego zapowiada się zu­
pełnie n itryy ic le , tak, że nadzór 
nad śledztwem spraw uje szef pro­
ku ra tu ry  apelacyjnej w W arsza­
w ie, oraz nadzór proicuratorski w 
M in iste rstw ie  Spraw ied liw ości. 
N a leży podkreślić fakt, że Grze­
szolskiego oskarżonego za zamor­
dowanie żony aresztowano dopie­
ro w  dwa i pół roku po je j zgo­
nie

Grzeszolski by ł żonaty z Anną 
Bugaj, z którą żyl 19 la t  i m ia ł 
dwoje dzieci, b liźn iaków : 15-Iet- 
nich Jerzego i Lucynę. Pożycie 
Grzeszolshich przez w ie le  la t b y ­
ło ’ zupełnie poprawne, zatargi 
m iędzy małżonkami pu w sta ły  do­
p iero przed paru la ty , k iedy Grźe- 
szolski zaczął zaniedbywać dom i 
k iedy równocześnie rozeszły się 
pogłoski, że ma przyjació łkę poza 
domem D n ia  26 styczm a 1933 r. 
żona GrzeszolsKiegc zm arła w  za­
gadkowych okolicznościach. L e ­
karze nie mogli wskazać przyczy­
ny śm ierci, a ponieważ Grzeszo! 
ska przed m ie rc ią  me chorowała, 
zaczęły krążyć w ersje, że nie zrni 
rłr. śm iercią  natu ra lną . Pod w p ły ­
wem podejrzeń zwróconych prce- 
c iw  Grzeszolskiemu, a zwłaszcza z 
uw agi ne niezgodne pożycie Grze- 
szolskich, przeprowadzono bada- 
n id zwłok, które jednak nie przy­
niosło dowodów obciążających. 
W p raw dz ie  nie stwierdzono żad­
nych odznak n iena tu ra lne j śm ier­
c i ' a le  równocześnie nadal me o- 
kreślono przyczyny zgonu. W  b ra ­
ku konkretnych dowodów nie 
wszczynano postępowania sądo­

wego przeciw  mężowi zm arłej.
Grzeszolski po śm ierci żony z 

początku bardzo troszczył się o 
dzieci, później jednak zaczął je 
zaniedbywać do tego stopnia, źe 
dzieci m usiały korzystać z opieki 
dziadków, rodziców ich zm arłej 
m atki. W  rok po śm ierci m atk ' 
dzieci nagle zaczęły chorować. 
M im o zabiegów lekarzy, którvm  
trudno było usta łić  istotę choro­
by. chłopiec zm arł 18 m arca  1934 
roku, a jego siostra  w  niespełna 
w 2 m iesiące później. Zagadkowa 
choroba wzbudziła podejrzenia 
wśród rodziny. Mówiono coraz 
głośniej, że dzieci zm arły śm ier­
cią n ienatura lną , a kiedy Grzt- 
szolski w  lipcu ubiegłego roku, w 
k ilka  m iesięcy po śm ierci ‘ azieci 
ożenił się ze swą przyjació łką, za 
częlo wręcz tw ierdzić, że wyrod-

wy wołało w  całem  Zagłębiu 
w strząsające  wrażenie. Ogólna o* 
p in ja  oskarża Grzeszolskiego o 
strasz liw y czyn systematycznego 
zatruw an ia  żony i dzieci, śledz­
two jednak poza poważnemi oo- 
szlakami, nie rozporządza w  tej 
ch w ili żadnym dowodem rzeczo­
wym Sp raw a  Grzeszolskiego za­
powiada się jako ty powy proces 
poszlakowy, w  którym  sąd bęazie 
m iał zadanie bodaj, że jeszcze 
trudniejsze, n iż w  głośnym proce­
sie Gorgonowej.

A h w l f a i  K f t e z a < t - o i w o ! ® 7 i i a
z  odpow iedz' Niemiec, wyjaśniającej -news H i t o a

L O N D Y N , 2.6. ( P A T . ) .  —  „F o -  
re ign  O ff ic e "  otrzym ało dziś spra 
wozdanie s ir  E r ic a  Ph ippsa, w 
którem am basador b ryty jsk i re fe ­
ru je  w yjaśn ien ia , udzielane mu w  
odpowiedzi na pytan ia , w  których  
rząd b ry ty jsk i prosił o sprecyzo­
w an ie  n iektórycn punktów  propo- 
zycyj kanclerza H it le ra  Rządow i 
b ryty jsk iem u chodziło przeie- 
wszystkiem o w yjaśn ien ie  punk­
tów  1  6. 8 i 10

Pu n k t p ierw szy dotyczy stosun­
ku N iem iec clo L ig i Narodów. 
Rząd b ryty jsk i domagał się. do­
kładniejszego sfonnu iow an ia  żą­
dań H it le ra  co do rozdziału mię-

S t a n  z d p c w i - ^
g e n . H a lle r a

Generał J .  Haller w dalszym eią- 
n przebywa w jednym z poznań- 

ny ojciec przyczyn ił się do smier- ,j skich szpitali, gdzie u łoża chorego 
ci dzieci. Zw róc i} także uwagę czuwają najwybitniejsi poznańscy 
fak t, że Grzeszolski odm ówił zgu-j 
dy na pochowanie córki w  grobie t 
rodzinnym  staw iając, za warunek ! 
przeproszenie jego p rzyjació łk i

lekarze, Stan zdroi* ia gen. Hallera 
ostatniomi e/msy stale się poprawia i 
jesti nadzieja, źe w niedługim czasie 
generał będzie mógł szpital opuścić.

Zaourzenia żołądkowe i kiszkowe, 
podlegają zanikowi rrzez stosowanie 
-odzienie jednei szklanki na uialm j 
wody gorzkiej „Franciszka - Józefa". 
Pytajcie się lekarzy.

przez rodzinę żony.
Sp raw ą  zainteresow ały się  w ła 

dze. Przez dłuższy czas obserwo 
wano Grzeszolskiego, zbierając 
różne poszlaki, a w końcu po 
wzięto decyzję ekshum acji zwłok 
Grzeszolskiej i je j dzieci. Ek sh u ­
mowane zwłoki zbadał prof. 0 1- 
brycht. z K rakow a, k tó ry  był swe­
go czasu eksnertem w  procesie 
Gorgoncwyoi. Drobiazgowe bada­
nia prof. O lb rychta  przyniosły 
sensacyjne w y n ik i: prof. 0 1-
b rych t tw ierdz i, że zarówno Grze- 
ozolska jak  i oboje dzieci nii. 
zmarli śm iercią  natura lną, łecz 
zostali o truci w  w yra fin o w an y 
sposób. Podejrzen ia m usia ły  o- 
czyw iście sk ierować się przecie- 
wszystkie.m przeciw  Grzeszoiskie- 
mu P ro ku ra to r po lecił Grzeszol- 
skiego aresztować i osadzić w 
w ięzien iu  pod zarzutem zamordo­
w an ia  żony i dzieci.

Aresztow anie Grzeszolskiego
rato*

•nr

.w®: Ż a i ś c i a  c h ł o p s k i e
prv  rozdziale zb o ża  pod zasiew

L W Ó W , 2.6. W  ład te wojewódz­
kie otrzymały w sobotę wiadomość o 
zajściu, do jakiego doszło w gmhiic 
Wiązownica w uow. jarosławskim 
przy rozdziale zboża pod zasiew, 
przyznanego przez urząd wujew. wo­
bec klęski gradobicia, jaka nawie­
dziła te okolice

Włościanie nie mogąc docztkać się 
•po-Toiu  wójta ze starostwa dokąd  
ndał się po instrukcje i  spis osób,

które miały otrzymać ziarno, rzucili 
się na transport zc zbożem i poczęli 
go rozbierać.

Samowoli położyła kros policja, 
która była zmuszona rozprószyć 
tłum ,przyczem dla postrachu dała 
kilka strzałów w p-owietrzc. W  cza­
sie zamieszania rkradżiono z tran­
sportu 300 kg. ziarna siewnego. Do­
chodzenie w toku.

Awanturnicy w katedrze kieleckiej
Pościg policji za uciekajtj^ifli

K t E L C E ,  2.6 —  A kc ja , prow a­
dzenia od pewnego czasu przeciw 
J  E .  ks. biskupowi kieleckiem u 
Łosińskiem u. doprowadziła w  
dzień W niebow stąp ien ia, do gor­
szących w ybryków  w  katedrze kie 
leckiej.

Na nabożeństwo m ajowe przy­
było do katedry sześciu członków 
Związku B y ły ch  Ochotników  z Ł o  
dzi odbyw ających podróż do K ra  
kowa, Przewodzif im  inż. Czesław  
Błaszczyk, prezes Zw . O chotn i­
ków  urzędnik nad leśnictw a w 
t ić lcach . B y li oni p ijan i i w  kate 
drze zaczęli zachowywać się ha­
łaś liw ie , p rzeryw ając kazanie i 
rzucając głośno obelgi przeciw

ks, b iskupowi j duchowieństw u. 
W ie rn i usunęli aw antu rn ików  z 
katedry.

Przed kościołem doszło do s ta r 
cia, przyczem aw an tu rn icy  poczę 
ii  wznosić różne okrzyki. T łum  
rzucił się na nich, przyczem 2-ch 
awanturników ’ poturbowano. Gdy 
o zajściu dano znać po lic ji, awan 
tu rn icy  wskoczyli do przejeżdżają 
eej dorożki i odjechali.

W  ciiv ilę  potem inną dorożką 
udało się za nim i w  pogoń sześ­
ciu po lic jan tów  Przed  katedrą 
grom adziły się długo liczne tłu ­
my, które żvwo kom entowały zaj­
ście.

M asowi w y s ie k a n ie
P o l a k ó w  i N i e m c ó w

na zachodniem pograniczu Sowietów

K tP ja m i ksią żki Fre d ry
handlował handlarz pornografią

G E N E W A . 2 .6'. •*« „G a z e ttc d e  
La u sa im e " donosi —  jak  tw ie r ­
dzi z poważnego i pewhego źró­
dła —  iż w ładze, sow ieckie od 
pewnego czasu przeprowadzają 
p lanową ewakuację setek tys ięcy 
ludności pochodzenia polskiego i 
niem ieckiego, m ieszkającej na 
zacho in iem  pograniczu Rosji, od 
Len ing radu  po Odessę. W ys ied le ­
ni zostają zsyłani do gubernij 
północnych łub na Syberję . 
sposób * w ysied lane cała wsie, 
przyczem ew akuacji dokoryw a 
się niespodziewanie, w  czasie no­

cy, a przeprowadzają tak bez­
względnie, iż n ieraz dzieci zosta­
ją  odryw ane od rodziców. W  sa­
mym tylko Len ing radz ie  w  cza­
sie od stycznia do m arca b. r. w y 
siedlono w  ten sposób 20 tys ięcy 
rodzin polskich i niem ieckich.

N ie  chodzi tu bynajm nie j, zau­
waża „G azette ", o represje karne 
lub akcje przeciw  „kon trrew o lu ­
cjon istom ", ale o System atyczną 
akcję  polityczną. W idoczn ie  So­
w ie ty  nie chcą nad sw ą g ran icą 
zachodnią m ieć żadnych ani 
N iem ców  ani Po laków .

L W Ó W , 2.6. Niezapomniany hr. 
5 redl o prócz swych nieśmiertelnych 
arcydzieł literackich, pozostawił tak­
że jtwory natury bardziej f r j  wol­
nej, które ze względów cenzural- 
nyeh nie mogły ujrzeć światła dzien­
nego.

Wprawdzie w  latach powojennjch 
krytyk  literacki dr. Stan. K ., wą dal 
drukiem jeden taki utwÓT Fredry z 
naukowym komentarzem, lecz władze 
zarządziły konfiskatę tej książki, 
którą nakładcy zabrano w ilości 
1.000 egzemplarzy. Epilog tej spra 
wy rozegrał się w swoim czasie przed 
0ądem, który dra K . uwolnił od od 
powjedzialnoaci, biorąc pod uwagę 
okoliczność, że kierował się on wzglę 
dami naukowemi, lecz niemniej kon­
fiskatę dzieła zatwierdzono.

Znaleźli się jednak ludzie, którzy 
t  wypożyczania owej zakazanej
książki Fredry czerpią zyski. Jed ­
nym z nich był Chaskiel Schwarz, 
który przepisał sobie frywolne dzieł­
ko Fredry i podzielił na kilka ze­
szytów, a następnie wypożyczał każ­

dy taki zeszyt po złotówce.
Chaskiel Schwarz trudni się sprze­

dażą różnych książek i sensacyjnych 
broszurek ria ulicy. Niecenzuralny 
Fredro stanowił więc główną atrak­
cję i specjalność jego przedsiębior­
stwa. Dochody były pokaźne. 
Schwarz obracał się głównie w ko­
łach młodzieży szkół średnich i aka­
demickich. Wreszcie natrafił na Ro­
mualda W ., tS-lctnieoo ucznia li ­
ceum handlowego, któremu zamiast 
pseudonaukowej książki p. t. „ W  
cztery oezy“  zaproponował rzecz nie 
eenzuralną Fredry. Student wą poży­
czy! sobie jeden zeszyt, za złotówkę, 
a zapoznawszy się z frywolną tre­
ścią, o praktykach Schwarza powia­
domił policję.

Poheir poddała Schwarza rewizji 
osołństcj, przyczem znaleziono u nie­
go 2 zeszyty Fredry i 36 pornogra­
ficznych kartonów. Wczoraj stanął 
Schwarz przed sędzią grodzkim dr. 
Sołtysikiem i za szerzenie porno­
grafii został skazany na 1 miesiąc 
aresztu z zawieszeniem wykonania 
karv na łat 4.

L o r d  f t a i t e i i » I P o w i s l l
p r z y b ę d z i e  do P o ls k i

Przew odn iczący Związku H a r ­
cerstw a Polskiego, woj dr. M 
Grażyński, zaprosił na tegorocz­
ny alot H arcers tw a  w  Spalę, 
tw crcę  skautingu, a zarazem na­
czelnego skauta św iata, lorda Ba- 
den - Pow ella .

Baden  - Pow e ll n iejednokrot­
n ie  w  zetknięciu się na nuędzy- 
Earodow ycu  zlotach i  puczach, z

NAGŁA D E P E S Z A !- P IL N A  SPRAWA L .  

SPÓŹNIENIE GROZI CI KŁOPOTEM,

ŁECZ SZYBKO MIJA TW A OBAW A,

GnYŻ WIESZ. ŹE ZDA ŹYSZ S A M O L O T E M

Przewrót w rhemjl

D w a  najcięższe m rta l*
o c : r y t y  b a d a n ia  u c z o n y c h

harcerzam i polskim i w yraża ł chęć 
odwiedzenia ich w  Polsce. Spo­
dziewać się należy, że skaut na-' 
czelny tym  razem znajdzie w olny 
czas i skorzysta z okazji. Bezpo­
średnio po zlocie w Spala w ypa­
da M iędzynarodowy Z lo t Rover- 
sów (starszych  skautów ) w  Szwe 
cji, na który lord Baden - Pow ell 
zapowiedział iuż ewoje \ rzybycie.

Ju ż  up łyną ł p raw ie  rok od chw i 
li, k iedy prof. Fe rm i oznajm ił 
św iatu , że znalazł now y p ie rw ia ­
stek, cięższy od w szystk ich  n- 
nych pierw iastków , i że odpow ia­
da mu liczba 93, io  znaczy, że 
p ierw iastek  ten leży poza g ran icą  
system atycznej tab licy  M endeleje 
wa, która obejm uje i dopuszcza 
m ożliwość is tn ien ia  92 p ie rw ias t­
ków.

A le  wkrótce u ja w n iły  się różne 
głosy, tłum aczące rezu lta ty  p racy 
Ferm iego w  odm ienny sposób. 
M iędzy inn j mi niem iecki uczony 
p racu jący  w  laboratorium  w C h i­
cago D r. Grosse oznajm ił w  roku 
1934, że znaleziony przez Fe rm  e- 
go p ierw iastek  93 i p ierw iastek  
94, k tó ry Fo rm i opisał, n ie są n i­
czem Innem, ja k  tylko izotopem 
p ierw iastka  91, p rotaktyn jum , któ 
rego on sam dostarczył już w r. 
1934 dosyć dużo, otrzym awszy go 
z odpadków po w yrob ie  radu. Od­
padki te dał mu rząd czechosło­
w ack i z Jach im ow a, a nie było te 
go m ało —  pięć tonn. Z tej olbrzy 
m iej ilości Grosse otrzym ał jedną 
dziesiątą grama protaktyn jum .

D r. Grosse m iał n iedawno od­
czyt i  swe dawniejsze tw ierdzenn 
odwołał, Dalsze dośw iadczenia

dzy L ig ą  Narodów  a T raktatem  
W ersa lsk im . W  pierwszym  rzędzie 
chodziło o ustalen ie  czy H it le r  ma 
na m yśli p raw a N iem ec do manda 
tów kclon ja lnych . Odpowiedź nie 
m iecka co do tego punktu ma być 
bardzo ogólna, by nie precyzować 
zbytnio stanow iska N iem iec zwłni 
szcza w  zakresie kolonij.

Dom agając się p recyz ji co do 
punktu 6-go rząd b ry ty jsk i p io s ił 
o w j’jaśn ien ie  zam iarów N iem iec 
v,’ zakresie paktów n ieagres ij z są 
siadam i. W  spraw ie tej stanow i­
sko N iem iec częściowo w yjaśn io ­
ne zostało przez memorandum, 
złożone państwom, uczestniczą­
cym w  układach lokarneńskich. 
N a  tem at sprzeczności, zachodzą­
cej, zdaniem rządu Rzeszj, pomię­
dzy paktem francusko sowieckim  
a Locarnem . Odpowiedź stw ier­
dza, że ustosunkowanie się N ie ­
miec do zagadnienia w.clostron- 
nego paktu n ieagresji na wscho­
dzie Eu ro p y  zależeć musi od w y ­
jaśn ień  na tem at wzm iankowa­
nych powyżej w ątp liw ośc i' n ie­
m ieckich.

Co do punktu 8 program u, w 
którym  H it le r  oświadcza, że nic

odstąpi od zamierctinego zwięk­
szenia a rm ji n iem , odpowiedź 
Lrzm i, że 550 tysięczna arm ja 
uważana je s t za niezbędne m in i­
mum w  stosunku do stanu ludno­
ści N iem iec i że uw ażają one za 
niemożhwe zgodzić się na reduk­
cję efektyw ów .

W  związku z punktem 10 pro- 
garmu H it le ra , w którym  rząd 
niem iecki w yraża  gotowość jak- 
n a jda le j idącego rozbrojenia się 
w  zakresie ciężkiej a r ty le r ji i cięż 
k ich czołgów, rząd b ry ty jsk i pro­
s ił o w y jaśn ien ia  czy ta gotowość 
N iem iec rozumiana b ’ ć  w in n a .w  
ten sposób, że N iem cy wbrew po­
stanowieniom  T rak ta tu  W e rs a l­
skiego tego rodzaju broń ofensyw­
ną posiadają Odpowiedź niem iec­
ka co do tego punktu un ikać ma 
konkretnego wypow iedzenia się i 
polegać ma głównie na ogólnem 
ujęciu  całości zagadnienia.

Naogół w y jaśn ien ia  N iem iec u- 
ważanc być m ają w  bryty jskiem  
„F o ie ig n  O ff ic e "  za n iew ystar 
cza.iace, ale spodziewane jest, że 
w toku dyskusji z przybyw ającym  
jutro  w ieczorem RibbeiHronem  ds 
się uzvskać dalsze szczegóły.

W yaswane na zasadzse pełnomocnictw

D e k r e t y  r a d u  f r a n c u s H i e n o
opracowywane bąśą p rze z specjalne biuro

P A R Y Ż , 2.C. (P A T ) Według in- 
fcrmaeyj z kół parlamentarnych, 
jłtapp-idywąne -Wfc utworzenie spe­
cjalnego biura prawnego przy mini- 
sleisiwia sprawiedliwości, kióro za ­
jęłoby się ostateeznmn opracowy­
wani em prawniezem wszystkich roz­

porządzeń z mocą ustawy, wydawa- 
nyeh na podstawie ustawy o pełno­
mocnictwach i opracowanych przez 
poszczególne ministerstwa. VF skład 
biura wojść mają wybitni prawnicy 
urzędnicy i członkowie rady Mamu.

w ykaza ły podobno, że to, co c trzy 
mat Fe rm i i co otrzym uje on sam 
w  dalszym ciągu, n ie jes t izoto­
pem protaktynjum , —  lecz że jes t 
to rzeczyw iście now y p ierw iastek, 
p ierw iastek  L . 93. Do tego same­
go wniosku doszli również dw aj 
chem icy w  In s ty tu c ie  D ośw iad ­
czalnym  im. cesarza W ilh e lm a  w  
Be r lin ie . Podobnie ja k  D r. G ros­
se, obaj be rliń scy  uczeni tw ie r­
dzą, że otw artą  została nauce dro­
ga do zupełnie nowych p ie rw ias t­
ków, dotychczas nieznanych, któ­
rych  niema na naszej ziemi i, jak  
należy sądzić na podstaw ie spec­
trum  słonecznego, nie ma ich  rów 
nież na inn.vch c ia łach  niebies­
kich. Aczko lw iek  ani p ierw iastek  
L. 93, an i p ierw iastek  94 nie zo­
s ta ły  w yazielone w  czystej posta­
ci, już  dziś można coś powiedzieć 
o ich w łasnościach.

Oba p ie rw iastk i są m etalam i, 
p ierwazy z n ich podobny jes t do 
cennego m etalu Rhenjum , drugi 
do Osm jum , m etali n iezwykle 
tw ardych  i ciężkich. Rhenjum , 
Ja k  wiadomo, znalazło ju ż  zasto- J 
sowanie w  przemyśle. W yk ła d a  j 
się niem  m etalowe naczyn ia do 
przechow yw ania kwasu solnego, 
k tóry dotychczas przechowywany 
oywul w  naczyn iach  szklanych.

Z a y s d u t e n i e  b e z p i e c z e ń s t w a
p r z e d m io t e m  o b r a d

sesji konferencji studjów m ię c s z y n u T o n c w y c h
LO N D YN , f .6. (P A T ). W  ptmio- 

ch.Iałek du. 3 b. Su. rozpoczyna .się w 

Londynie 3 a sesja konferencji stu 
djów międzynnrodi/nwcli, powołanej 
do życia przez ni i ęd :?y n a rod o w.y In ­
stytut - współpracy umysłowej Lici 
Narodów." Prwdmiireom "obrad'-8*07 
sesj. jest zagadnienie zbiorowego 
bezpieczeństwa, przyczem referentem 
u j  sprawy jest prof. Bourcpioin a

Gmewy. W  sesji tej wezmą udział 
wybieli badacze prawu międzynaro­
dowego i polityki zagranicznej z 
W ielkiej Brytan ji, Stanów Zjodn., 
Włoch, Francji, Polski i szereg a in­
nych krajów. Nu czele delegacji poi 
-kioj sta* rtłgłkae*- r»<-«i«*Kfc*M*łk' z® 
Lwowa, sesja potrwa do dnia 8 
czerwca. Przemówienie inauguracyj­
ne wygłosi sir Anstcm Chamberlain

Projekt konferencji macarstui
w  s p n w ś e  k o n w e n c ji i o t n k z e j

LO N D YN  2.6. (P A T ).  Korespon Biwtanją, bądź na konferencji spe- 
dent dyplomatyczny „Obserrera" J tialnej, bądź w drodze dyplomatycz- 
donosi, iż rząd brytyjski nif. zaniiar i nej, w  sprawie praktycznego urze- 
znpropouować konsultację pomiędzy J czywistnicnia konwencji lotniuzc-j 
Francją, Włochami, Niemcami i W . ]

K łó tn ia  s ą s ia d e k
D o p ro w a d ziła  00 zafcójstwa

ŁÓDŹ. 2.6. W  domu przy ul. W ło ­
dzimierskiej £0 wybuchła kłótnia 
ni>'■dzy żoną Teodora Dikowa a żo­
ną jego sąsiada, Djonizego Turkie­
wicza, B y ła  to jedna z wielu awan­
tur, jakie często zdarzały się między 
dwiema rodzinami, pozostającemi w 
ciągłych sąsiedzkich zatargach. Po­
kłócone sąsiadki wezwały mężów na 
pomoc. Dikow stanął w obronie żo- 
in , a w chwilę później zjaw ił eię 
również i Turkiewie-z, i jako młodszy 
i (silniejszy fizycznie, rozprawił się 
doraźnie ze swym przeciwnikiem. D i­

kow upadł, a wówczas Turkiewicz 
schwycił spory kamień i zaczął nim 
bić gdzie popadnie. Pod razami Tur­
kiewicza Dikowowi pękła czaszka 
Turkiowuz zbiegł i ukrył się u zna­
jomych. W ezwany lekarz Pogotowia 
Lekarskiego stwierdził pęknięcie 
czaszki, wstrząs mózgu oraz złama­
nie ręki i żeber. W  chwilę po przy- 
byciu lekarza Dikow zmarh Zawia­
domiona o wypadku policja w ciąg i 
kilku godzin ujęła Turkiewicza i psz- 
dzihi g o  w więzieniu do drspozycji 
władz sądowych.

Z a k a z  pracy m ałslefnich
b ę d z ie  u t r z y m a n y

Ministerstwo Opieki Gpołecznci n- 
dzielito izbom rzemieślniczym odpo-

T a jn a  agencja
prasowa

W IE D E Ń ,  1. 6 ( P A T ) .  Aresz­
towany wczoraj radca m in. skar­
bu dr Senkowski był ja k  się oka­
zało, k ierow nik iem  zakonspirowa­
nej narodowo - soi ja lis tyezoej a- 
gencji prasowej „ Il le g a le  Korres- 
pondenz". W ra z  z nim  aresztowa­
nych  zostało przeszło 20 osób, w  
tem dwuch znanych dzienuikarzy 
dr. E r ik  S tiaan y  i O thm ar Seky 
ra. Reszta aresztow anj ch to prze 
ważnie niżsi urzędnicy państwo­
w i. SkonfiskuWanych zostało wie 
le egzemplarzy biu letynów , w ska­
zówki. maszyny do pisania, listy 
osób, które otrzym yw ały b iu le ­
tyn  oraz inne m a le rja ły  kompro­
mitujące.

wit-d ii wv ,<=prawic wysuwanych pro­
jektów zmiany przepisów o p-aey 
młodocianych. Orga ńzacje rzemieśl­
nicze proponowały m. in. zniesienie 
Zakazu pracy nocnej młodocianych 
terminatorów, powołując się na to, 
iż jest to konieczne dla nauki rze­
miosła. Ministerstwo uznało, iż np. 
praca w piekarniach odbywa się w 
warunkach ciężkich dla żdrowia pra­
cowników, a zatem słuszna zasada u- 
sfawown, zapewniająca młodocianym 
pracownikom odpoczynek nocny nie 
powinna łm; uchylona. Zakaz pracy 
nonnej w stosunku do młodociaiiĄTh 
będzie utrzĄ'ma.uy w cMoj rozciągło­
ści.

N o w y poseł h u sa rs k i
w Pclsce

S O F JA , 2.6. (P A T ).  Radca posel­
stwa bułgarski*-go ■ w Paryżu Wawu 
Kirów, m ianow an y za-'Lal dekretem  

królewskim posłani w Warszawie.
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Co będzie z urodzajami?
S k u t k i  t a t a l n e j  w i o s n y

Fate lne  w arunk i atmo/rferycz- 
ne tegorocznej w iosny s taw ia ją  
pod coraz większym znakiem za­
pytan ia  tegoroczne zbiory. .

W  połowie m arca, wedle staty­
styki urzędowej (oznaczającej 
stan zasiewów w  stopniach od 1  
do 5, przyezem 5 oznaczo stan 
wyborowy, 4 dobry. 3 średni, 2 
m ierny, 1  zty) sy tuacja  .ozima w  
porównaniu z zeszłoroczną przed­
staw ią  się nieco lep iej co do psze 
n icy  (s tan  tegoroczny 3,2 wobec 
zeszłorocznego 3,1) i żyta (3,3 
wobec 3,2 przed rokjem ), a gorzej 
co do jęczm ienia (3,0 wobec 3,1), 
rzepaku (3,0 wobec 3,2) i koni­
czyny (2,9 wobec 3,0), naogół jed 
n a t zm iany tegoroczne n ie  by ły  
w ielk ie

W  połowie kw ietn ia  u trzym .ł 
się stan lepszy wobec zrszłorocz-j 
nego przy żyćie (3,3 wdbec 3 ,2 ),' 
natom iast pszenica wykazała już 
pogorszenie (3,2 wobec 3,3 przed 
rokiem ), taksamo jęczm ień (2,9 
wobec 3,1). a jeszcze bardziej ko­
n iczyna (2,9 wobec 3,2)..i rzepak j 
(2,5 wobec 3,2). j

W  pćEowie m aja  stan tegorocz­
ny by ł w  ozim inach co do żyta 
równy zeszłorocznemu (2 ,S ), w ( 
pszenicy gorszy (2,8 wobec 3,0) i 
taksamo w  jęczm ieniu ( 2,6 wobec 
2.7), w  zbozach ja rych  takisąd?: 
ja k  przed rogiem ( 2 .8) co do o- 
wsa, w  innych zbożach nieco lep­
szy (pszenica 2,9 wobec 2.8. żyto 
2,7 wobec 2,4, jęeznreń 2,8 wobec 
2.7'.

Od te j ch w ili jednak sytuacja  
2apewne w  dalszym ciągu się po­
garsza wobec n iezw ykłych chło­
dów których  n igdy dotąd o tej, po 
rze nie bywało, świeżo ogłoszony

kom unikat G, U . S „  z którego 
przytoczyliśm y c y fr y  dla połowy 
m aja b. r , zaznacza, że do tego 
czasu w  w ojewództwach wschod­
n ich  zasiewy ja re  w  w ie lu  m ie j­
scach jeszcze nie wzeszły albo wo 
góle siewów* jeszcze nie ukończo- 

i no i że wogóle ..siewy ja ry ch  od­
b yw a ły  się w  w arunkach  niepo­
m yślnych ". VTobet tego ć y f iy  po­
dane prze. G. U . S. dla zbóż ja ­
rych  ńallę|iy uznać za niepełne i

zapewnie zbyt optym istyczne.
To są jednak tylko średnic dla 

całego państwa. Przegląd po­
szczególnych części *k ia ju  w yka ­
zuje, że znaczne uszkodzenia za­
siewów w yw o ła ły  w* północnej po­
łow ie Po lsk i przymrozki, i że na 
wschodzie zapowiada sie wręcz 
klęska n ieurodzaju. Tak  np. w  
w oj. w ileńskiem  stan  zasiewów 
pszenicy ozimej w ynosił w poło­
w ie  m aja tylko 1,9. żyta ozimego

2 ,4, jęczm ienia jarego  2,4, ow»a 
2,5. N ajgorszy również był w  woj. 
wschodnich stan łąk  i past-wrsk.

W reszcie  znaczne szkody ponio­
sły także sady, k tó rych  Kw itn ie ­
nie odbywało się w  wra ru rk ?ch  
niepom yślnych, zwłaszcza na za­
chód od W is ły

vV sumie w ięc  znajdujem y się 
w sytuacji, która —  jeś li tak da­
lej pójdzie—  może stanąć pod wy 
bitnym  znakiem nieurodzaju

W ś r ó d  [iris m
Z A K Ł A M A N IE

Wi „Gazecie  P o lsk ie j"  prof. W : 
M akowski om aw ia chaos psycho­
logiczny, w ytw orzony w tej chw i­
li w c F ra n c ji. Przypom ina w ięc 
a ferę  Staw iskiego oraz świeże o- 
skarżenie m in istra  finansów  o 
spekulacji w yb itnych  osób na 
szkodę franka  i stw ierdza, że c- 
becnie form alnie wszyscy chcą 
f lan k a  utrzym ać, a faktycznie 
wszyscy tak postępują, by mu za 
grozić. Trag izm  sy tu ac ji polega 
na tem, że i

„kłamstwo stało sk metodą, że 
wszyscy wiedzą o tym fakcie i wszy­
scy lekaj'ą się przeciwko temu wy-

O tytuł moralny władzy
Zyc ie  na dwdoh Kondygnacjach

,.Dzis w Polsce panuje beznadziej­
ność. Ludzie zniechęceni walką z 
przeciwnościami, pognębieni przez 
kryzys gosoodarczv i znękani dole­
gliwościami codziennego życia, prze­
stają wierzyć w przyszłość. Rezygnu 
ją  z walki o lepsze jutro. Może być 
gorzej ale nie będzie lepi.ej —  powia­
dają sobie",

.rfk?J to zniechęceniu? Czy na- 
I i-ćd. który tak niedawno wydobył był 
j z sienie takie skarby ofiarności, od­
wagi i w iary, który ma za sobą obro 
r.e Lwowa, powstanie śląskie i nrmję 
ochotnicza, mr. tytuł do bezradnego 
opuszczania rek ? W  ciągu tych k il­
kunastu lat dokonała sie w nas prze 
miana wprost przrrażaipca. Z naro­
du. nelnego zdobywczej i op­
tymizmu. staliśmy sif niespodzianie 
zrezygnowanym. fatali stycznym i 
biernym ludem Wschodu".

Tuk brzmi jeden z początko­
w ych uiwwków nowej książki T a ­
deusza Gluzłńskiego „Odrodzenie 
Idealizm u Po litycznego" • (W a r ­
szawa 1935 r . ł.

Rokowania
włosKP-aossynsKte

R Z Y M  2.6, (P A T ). Członkowie 
włosko - abisyńskiej komisji poje­
dnawczej zbiorą się w rym tygodniu 
’4 Mediolanie.

Nowy biskup
Berlina

B E R L IN ,  2.6. (P A T ). Urząd bi 
sknpa diecezji berlińskiej, po zmar­
łym biskupie Baresie, objąć ma lir. 
Konraa on Prcysing. biskup z Eich- 
staett w Baw arji. W  rokn 1905 
Preyęmg był attache mimęterślwa 
spraw zagr. Bawarji, a następnie 
radcą Iegacyjnym w poselstwie ba ­
warskim prz- Kw irynalr.

norm rozwojowych człowiekowi.
Ja k  dalece doktrj ny t zw, nau­

kowe zaciążyły na umyslowośei 
poprzednich pokoleń, jest chyba 
dowodem w ystarczającym  to, że 
nawet nacjonalizm  obecnie ży ją ­
cego jeszcze starszego pokolenia 
grzęźnie w  liberalizm ie.

Stosunek obywatela do pań­
stwa, w ładza, wolność, zakres u- 
pi awnień, obowiązków, wszystko

lo pojm owane było w  sposób 
sprzeczny z ich treścią  istotną. 
Dem okracja zrodziła parlam enta­
ryzm, k tó ry  jest niczem innem  jak  
tylko żerowaniem na nieśw iado­
mości t. zw. ludu, którem u zdawa­
ło sic. że rządzi. W  istocie w ła ­
dza spoczywała w  rękach ludzi 
ta jnych  organizacyj, zakonspiro­
wanych grup. które decydowały o 
wszystkiem  i narzuca ły  rządzo-

Życie  P o k k i rozgrywa się obce 
nie. jakby na dwu kondygnac jach ,' 
niezależnych całkowicie od siebie. 
Jed n a  to to wobec czego stoimy 
w chw ili obecnej: spory, o drob­
no sp raw y polityczne, m ało zna­
czące starcia , druga to kszta łtu ­
jąca  sie powoli przyszłość tak róż 
ń'n od ch w ili obecnei. Jak wyglą­
da to żvcie nowe, jakie są prze­
słanki jutra?^r-to.temat, któremu 
poświecą autor swe rozważania.

T . G łuziński w idzi je  w  zdecy­
dowanym odwrocie, nadchodzące­
go pokolenia od m ateria lizm u, l i ­
beralizm u, w ostrem przeciw sta ­
w ieniu się doktrynom, w ierze w  
„św iatopog lądy", w  konieczność 
ideowego skoszarowania ludzi, by 
móc żyć lub działać. M agiczne fo r 
m ulki, chociażby pseudonaukowe, 
nio mogą uszczęśliw ić i zanewnić

hmm posiedzenie sejmu
w czwarteK popołudniu

M arszalek Sejm u dr. Św ita lsk i zw yczajnej sesji Sejm u na czwar- 
/w oła ł pierwsze posiedzenie nad-, rek fi b. m., godz. 4 po południu.

Tajemnica lekarska w konflikcie
z przepisami podatkowymi

Ż y d  n i e  b t  c i z i e
vice-prezydentem Krakowa

K R K K o W , 2.6. Po  śmierci dra 
Landaua zawakowuła trzecia wice- 
prezydentur? m. Krakowa, która za­
zwyczaj była przyznawana przed­
stawicielowi Indnoścl żydowskie,).. 
K lńb radziecki „Zjednoczenia Chrze­
ścijańsko - Społecznego" powziął u- 
i;tiwalę, domagającą się ograniczenia 
wiceprezydentów .do dwóch. Takie 
same- stanowisko zajął ostatnio

„Khtli Pracy Gospodarczej'" Rady 
m. Krakowa. Onegdaj -urząd mia­
sta ,w wyniku akeji klubów radziec­
kich postanowi! zapi oponować radzie 
miyjskiej skreślenie etatu trzeciego 
wiceprezydenta. Ponieważ dwóch 
picrw-azych wiceprezydentów jest Po­
lakami. .będzie to 'równoznaczne 7. 
usunięciem żydór z prezrduim m. 
Kraków.-;.

M in isterstw o  Skarbu w yjaśn iło  
obecnie, że księgi przychodu i roz 
chodu lekarzy nie mogą być trak  
towane jako praw id łow e w  tym  
wypadku, o ile  nie u jaw n ia ją  naz 
w ilk  pacjentów.

Z drugiej strony lekarze zw ra­
ca ją  uwagę, że u jaw n ian ie  naz­
w isk sprzeczne jest często z za 
sadam i ta jem nicy lekarsk ie j, zwiai. 
szcza, je ś li chodzi o choroby se­
kretne, Zatem  dostęp urzędnika

skarbowegu do ksiąg  lekarskich 
z wykazam i pacjentów  byłby zdra 
dą ta jem n icy pacjenta. Prócz te­
go lekarz nie jes t w  stanie kon­
tro lować czy pacjent podał p ra ­
w idłowe nazwisko. Gdyby władze 
skarbowe dowiodły lekarzow i, że 
notował nazwisko fik cy jn e , le ­
karz, jako p łatn ik , b y łb y  ukara ­
ny. To też zarządzenie M in is te r­
stwa Skarbu jest w  kołach lekar­
skich poddawane surowej k ry ­
tyce.

f

Zapłacił... wycinkiem z  mapy
w łią i jeszcze p v  złotych resztyi

L W Ó W , 2,6. Z Zaleszczyk dono­
szą o oszustwie pioniężnera. które 
było możliwe tylko wskutek ciemno­
ty sędziwej wieśniaczki. Mianowicie 
przed sądem w Zaleszczykach stanął 
kowal z Chartnnowiee, Oleksa Wis- 
towski, który w pobliskiej wsi F- 
hrynkowioc u 77-letnicj A«astazji 
Szczupaczyńskiej, kupił 120 stogów 
słomy za 15 zł., płaeąą je j ...wycin­
kiem 7. mapy, o którym powiedział, 
'żc'jest to nowv 20-zlotowy banknot

polski. Stnrus/.ka uwierzyła i wyda­
la jeszcze 5 zl. reszty w srebrnej 
monecie. Po  odejściu 'Wistowskicgo 
Szcznpaczyuska zaczęła starannie o- 
glądać nową 20 -złotówkę i wówczas 
wzbudziły się w  niej podejrzenia-, że 
może została oszukana. Poszła pora­
dzić się sąsiada, który natychmiast 
zorjentował się w oszustwie i dał o 
niem znać policji. Oszusta skazano 
r.a midśiąó bezwzględnego aresztu.

M łcd?iet stanow i 25 proc.
wszystkich bezrobotnych na świeeie

Strajk robotników miejskich
we Lwowie

LW Ó W , 2.6. Przedwczoraj robo­
tnicy miejscy, zajęci przy robo­
lach drogowych, kanałowych i plan­
tacyjnych, prowadzonych przez za-

7 la nuuąiaesie.
Kubuś z  Grudziądza
W  ostatnim  dodatku tygodnio­

wym ala młodzieży żydowskiego 
„Naszego P rzeg lądu " (w  Ł  zw.

Małym  Przeg ląd z ie ") znaleźć 
można na p ierwszej stronie i na- 
czelnem m iejscu  kliszę lis tu  ja ­
kiegoś k ilku letn iego żydka z G ru ­
dziądza z takim  tekstem (dosło­
w n ie ) :

„śm ierć Marszałka,, Wiadomość 
<► śmierci kochanego Marszałka 
bardzo mnie zasmuciła. Goybym 
byl duży, tu mógłbym zastąpić Pa 
na Marszałka, oo jestem dzielny i 
tardzo silny N ie  mogę się doczeZ 

kac tych siedmiu lat, by zostać 
cnonaż harcerzem. Kubuś z Gru­
dziądza".

Żo k ilku letn i bachor w yp isu ję  
órednie, bardzo zresztą chara ­
kterystyczne dla rasowego tupe­
tu, to jeszcze pół błędy. A le  że 
stare źydy te brednie d ruku ją  —  
(o j u i  św iadczy o zuoełneir za- 
tranen in  m iu ry .

rząd miejski, rozpoczęli strajk. Ro ­
botnicy żądają zawarcia umowy 
zbiorowej normującej-wysokość dzień 
nych stawek zarobków, przyezem do­
magają się stawek znacznie wyż­
szych od obecureh Równocześnie ro­
botnicy żądają zaniechania, dotych­
czasowych zmian turnirtowye.li, po 
przepracowanych czterech tygod­
niach.

Dia posiadaczy broni
Posiadacze zezwoleń na broń 

obowiązani są uzyskać w  razie 
zm iany m iejsca zamieszkania ad­
notację w ładz adm in istracyjnych  
na pozwoleniu o dokonanej zmia­
nie adresu Celem u ła tw ien ia  w y ­
konania tego obowiązku, zarzą­
dziło M in iste r,sw o  Sp raw  W e ­
wnętrznych, iż na przyszłość na 
pozwoleniach adnotacje o zmia 
nach m iejsca zam ieszkania doko 
nyw ane być mogą n ietylko przez 
starostwa, ale również ' i przez 
zarządy gminne, *

Podróżuj samolotem

Międzynarodowe B iu ro  P ra c y  
w  Genew ie opublikowało n iedaw ­
no ciekawe zestaw ienie o stanie 
bezrobocia na całym  św ieeie. O- 
gólną liczbę bezrobotnych ocenia 
m iędzynarodowe biuro p racy  na 
5 m iljonów. Jed n ą  czw artą tej 
c y fry  stanowi młodzież poniżej 
25 lat

W  poszczególnych kra jach  hez- 
robocio wśród młodzieży przed­
staw ia  się następująco-

W  N iem czech według obliczeń 
z czerwca 1933 r. liczba bezro­
botnych poniżej 24 la t  w ynosiła  
w- stosunku do ogółu bezrobot­
nych 26,1 proc. W  czerwcu 1924 
roku stosunek ten po wprowadzę 
n iu  obozów* p racy zm niejszył sie 
do 18,8 proc..

W  D a n ji było w  m aju w  1933 r. 
28.1 proc. bezrobotnych . w ieku 
od 18 cio, 25 lat.

W  S tanach  Zjedn. w ed ług  ze­
staw ień  z kw ietn ia  1933 r. 27,6 
proc. bezrobotnych było w* w ieku 
15 do 24 lat.

W e  W łoszech ilość bezrobnt ■ 
nych m iędzy 15 a 25 rokiem życia 
w ynosiła  w  r. 1932 —  41,5 proc. 
ogocu bezrobotnych.

W  Szw ecji liczba m łodocianych 
bezrobotnych w ynos iła  w*edlug 
zestaw ień z lis to rn da  1933 r. 33,7 
proc.

N a jw ię ce j m łodocianych bezro­
botnych przypadało na oki es mię 
dxy 16 a 22 rokiem  życia .

W  Sz w a jca r)i. według zesta­
w ień  z lipca 1934 r., liczba mlodo- 
m ianych  bezrobotnych w t  nosi ta 
15 p ro t. ‘

W  Czechosłowacji, według ze­
staw ień  z lutego 1933 r., 22 8 
proc. ogółu bezrobotnych liczyło
14 do z l  lat.

Sprawozdanie M iędzynarodowe 
go B iu ra  P ra c y  zw raca szczegól­
ną uwagę na klęskę bezrobocia 
w śród m łodocianych i proponuje 
różno środki dla je j usunięcia. 
M iędzy innem i przesuniętą być 
ma g ran ica  w ieku szkolnego w* 
nauczaniu powszechnem od 7 do
15 lat. Międzynarodow*e B iu ro  
P ra c y  zaleca tworzenie szkół za­
wodowych, oraz zawodowych po­
radn i, które powstać powinny 
przy instytucjach  pośrednictwa 
pracy.

Sprawozdanie zaleca otoczenie 
młodzieży bezrobotnej szczególną 
opieką m oralną i m ate rja lną  dla 
zapobiegnięcia wypaczeniom  cha­
rakterów , powodowanym przym u­
sową bezczynnością. W  ram ach o- 
pieki m oralnej nad młodzieżą, 
przew idziane jes t utworzenie spe 
c ja ln ych  ośrodków rozrywko­
w ych , sportowych, odpowiednio 
skom pletowanych czyte ln i i t. p

Do idei przym usowych obozów 
p racy  ustosunkowuje się M iędzy­
narodowe B iu ro  P ra c y  w  swem 
sprawozdaniu raczej ujemnie.

nym swój sposób patrzenia na 
wszystko. Fo rm a ln ą  antytezą uar- 
lam entaryzm u sta ły  się rządy au ­
torytatyw ne, t. zw*. rządy s ilne j 
ręki, które jednak są w łaśc iw ie  
inną tylko form ą dzia łan ia  te j sa­
mej koncepcji. Tam  natomiast, 
gdzie s iln y  rząd stał się w yraz i­
cielem  żywej treści, pewnej idei, 
ja k  np. w  lt a l j i  czy Niemczech, 
tam  w  pewnym  stopniu zdołano 
rię  p rzeciw staw ić  ciasnym  poję­
ciom, panującym  dotąd niepodziel 
nie. A  przedewszystkiem w ładza, 
o pa rta .zosta ła  na tytu le m oral­
nym, z którym  zerw ała zupełnie 
dem okracja czy państwo p o licy j­
ne.

N aród  dla pe łn i życia potrzebu­
je organ izacyj państwowych. P a ń  
stwo musi być jednak w łasnem  
jego państwem, to znaczy pań­
stwem narodowem. T . G luziński 
pisze „państw o i w ładza państw o­
w a'm uszą budzić poszanowanie, 
ale tylko jako organy narodu. 
Państw o bez ty tu łu  m oralnego i 
rząd bez ty tu łu  m ora ln ego  to t y l ­
ko przemoc fizyczna".

A u to r w idz i w* obecnym okre­
sie odradzanie się idealizm u. W  
calem życiu jednostek i narodu, 
a w ięc i w  jego polityce. N arody 
chcą realizow ać pewne postu laty 
w łasne zgodne z ich  założeniami 
m oralnem u W  życiu swem w e ­
wnętrznym  narody muszą oprzeć 
się na etyce chrześcijańsk ie j, 
gdyż niepodobna, rb y  życie p ry ­
watne op ierać na etyce, r«/.a s tra ­
ży życia publicznego staw iać w y ­
łącznie kodeks karny, po lic ję  i 
żandarm erię

W  nowym ustro ju  politycznym  
jednostka m usi mieć swobodę, ale 
nie w-olncść demokratyczną. H ie ­
ra rch ia  państw a narodowego za­
gw aran tu je  jednostce udz irł we 
w ładzy, zależnie od w artośc i jed ­
nostki i je j zdolności. W ładza jest 
zakresom obowiązków, n ie  upra%v- 
nieu. Zawsze musi być ona opar­
to na ty tu le  m oraln j m. U s tró j po­
lityczny państwa musi odpowia­
dać instynktom  narodu.

W yrazem  tych  nowych tenden- 
cyj n u rtu jących  nadchodzące po­
kolenie jes t w łaśn ie  ostatn ia 
książkii T . Gluzińskiego, będąca 
poważną pozycją w naszej nowo­
czesnej narodowej lite ra tu rze  po- 
litjw znej. A l. S.

stąpić, bo wszyscy coś mają na su­
mieniu, bo wszys: y dziś albo wczo­
raj opei owali tem kłamstwem, albo 
też i.iają' operować niem jutro".

N, stępują refleksje, zastesowa 
rm do życia polskiego-

„W ydaje sy , że chcąc życie pol­
skie prowacizić po najlepszej drodze 
powinniśmy unikać metody dwulico­
wości politycznej... Niech słowo bę­
dzie w yazeni rzeczywistości, niech 
każda rzecz bedzie nazwana po imie­
niu, dobro dobrem, zło złem. Wtedy 
maże tok życia politycznego strać* 
na jjfiąlownicajści, ale napewno zys­
ka na szczęt ości, a to szczerość ma 
ł akże swoją nieocenioną -agę, jest o- 
na napewno materiałem bndc wlanym 
pewniejszym' aniżeli zakłamanie—" 
Stoimy dzis,aj woleć trudnego zada 
nia: tak zbudować przedstawiciel­
stwo *i„ rodowe, tak zorganizować 
Sejm i Senat, żebj- metoda zakłama­
nia nie musiała w* nich panować. Czy 
to jest zadame moż',’we do osiągnie 
cia,_ —  pokaże^ przyszłość, w  każdym 
razie trzeba się o jego osiągnięcie 
pokusić".

N iew ą tp liw ie  w arto . Czy jed ­
nak nowa ordynacj*a zbLza nas do 
tego ideału —  to istotn ie pokaż* 
przyszłość.

N O W Y  SEJM

O m aw ia jąc  ostateczny nro jek) 
stjm ow ej o rdyn ac ji wyborczej.. 
„C z as " rozpatru je  ją  pod awoms 
punktam i w idzenia, wychodząc * 
założenia, że celem je j jest

„wprowadzenie dc każdej z izb ra­
dzi, którzyby z jednej strony zdolni 
byli do wykonywania funkcji, które 
konstytucja powierza parlamentowi, a 
z drugiej strony w  sposób możliwie 
wiem i ścisły odzwierciedlali prądy, 
nastroje i potrzeby społeczeństwa” .

N a  drugie  z tych  pytań  „Czas*" 
odpowiada bezw arankow tm  „tak*'., 
ł  to spowodu, że tt, , •

„nowa ordynacja dopuszczą pł/jr a* 
stalaniu kandydatur bardziej różno­
rodne czynniki społćczne, ściśle z ter* 
nem związane, a po wtóre nrzez wpru 
wadzenie glosowania na nazwiska, • 
nie na listy, zmusza do wysuw an:a ja 
ko kandydatów, ludzi objwateloir 
danego okręgu znanych i z nimi zwis 
zanych. Oczywiście w  praktyce mo­
gą inier miejsce pewne węspodzian- 
Li- ale nitspodzi: nki są zaw sze mo­
żliwe, ilekroć się jakiś nowy system 
wprowadza” . j

W prow adzenie  możności w yb ie  -c 
ran ia  członków zgromadzeń w y 
borczych przez sam ych wyborców 
usunęło, zdaniem „C zasu ", n ie 
bezpieczeństwo m onopartyjnoSci 
które is tn ia ło  „ze względu na 
sk ład tych  c ia ł oraz na w p ływ  
ja k i na n ie  może w yw ie rać  p.dm 
n is trac ja  państw ow a", gdyż:

„Stronnictwa mają możność wpro- 
wadzenia swych przedstawicieli do 
kolegjów. Jeśli tego nie zrobią, bę­
dzie to dowodem, że ich wpływy 
wśród szerokich mas są problema­
tyczne” .

K w e s tji,?  iz wobec wprou adze- 
n ia  momentu jaw ności, jak iem  bę 
dzie re jen ta lne  zgłaszanie delega 
tów  do w yboru kandydatów  poseł 
skich, nowodzenie ew entualnej 
akcji stronnictw  zależeć będzi* 
przedewszystkiem od odwagi cy-, 
w iln e j i niezależności ich  zw o len ­
ników, „C zas" n ie dostrzega. O  
ile  zaś chodzi o zdatność r o w e g f  
Sejm u do pozytywnej p racy , td :

„pod tym względem możną ływfi, 
większe óbnwy. Można się * <ięc oba-* 
wiać, źe w skład jeyo wejdą wy-., 
łącznie t zw lokałni uz:alacze, ło zn* 
czy ludzie nie posiadający ani przy-; 
gotowania, ani zrozumienia dla straw, 
ogółnopanstwowych. Gdyby te oba­
wy się sprawdzili*, wówczas tem 
większą byłaby rok. Senatu, powoła^ 
nego do korygowania postanowóeń 
Sejmu".

Niemcy ucza sie do Dolsku
Fakt godny zastanowienia się

W  ostatn ich czasach wzrosło w 
bardzo znaczrym  sto n riu  zainte­
resowanie dla języka polskiego 
w  Niemczech. Św iadczy o tem m. 
in. fak t, że czasopismo lin g w i­
styczne „W c !tve rk e h rs  - Npra- 
chen", w ydaw ane w  L ipsku  prj;ez 
In s ty tu t B ib lio g ra ficzn y , a po­
święcone studiom głównych ję ­
zyków św iatow ych, przeprowadza 
w ostatnim  numerze ankietę

wśród swoich czytelników w rp t% 
w ie  założenia działu  polskiego, a 
to wobec bardzo licznych  zapy­
tań i życzeń, otrzym yw anych 
przez redakcję  owego pisma.

Wszystko zdaje się św iadczyć, 
że N iem cy sposobią się coraz bar 
dziej planowo do ku ltura lnego i 
gospodarczego podboju Po lsk i. Uo 
tego potrzebna jes t oczyw :śc:e 
znajomość języka połrkiego

Sprowadzono robotników z Niemiec
mimo polskiego b e z r o b o d a

BYDGO SZCZ, 2.6. Szkoły niemiec­
kie w Bydgoszozy za pośrednictwem 
swego Towarzystwa Szkolnego bndu 
jn ni. Bielawkaeh ośrodek szkolny. 
Charakterystyczne, że minio, iż w 
liydgoszczy panuje znaczne bezro­
bocie i szczególnie wśród robotni­
ków budowlanych t idu  pozostaje 
bez pracy. Towarzystwo Szkolne 
sprowadziło do budowy pracowników 
z głębi N i en., cc, a częściowo nawet 
aż t Hamburga.

’ V  sp .ir .v ie  b u d o w y  m o m k -c k ityo  

Uym iazjum  b j lg<_d :ie k o ła  Z w ią z k i 

W e te ra n ó w  P o w s ta ń  v a rc d o w y c ł; 

1 9 1 ! —  19199 u c h w a liły  r e z o lu c ję ! ' 

i)Totcstceyjn». K e z o lu c ja  p- -ok reśla .- 

że B y d g o s z c z / ' od n ien iiizon a  d z ię k i 
z b io ro w e m u  p o ls k ie m u  w y s iłk o w i.  n:p 
p o w in n a  d o p u śc ić  d o  te g o , a ż e b y ; 

z n ó w  m ia ła  s ta ć  s ię  tw k -rd zą  <*le- 
ni> u iiatfc iegu.
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Półtora procent ludności stolicy
to studenci i studentki

W  roku szkoln ym  1933-21 za ­
s s a n y c h  by ło  do wy ższych  u- 
c ze ln i W a rs za w y  18,173 s łucha­
czów , co s tan ow i 1.5 proc. lud­
ności s to lic y . O dsetek  m łodzieży  
s tu d iu ją ce j w  porów n an iu  z ana- 
lo g ic zn em i c y fra m i s to lic  eu ro ­
pe jsk ich  je s t  dość duży, w  B e r l i­
n ie  bow iem  w  la ta ch  os ta tn ich  
w y n o s ił około 6 proc., w  P a ryżu  
oko ło  0,8 p roc., w  W iedn iu  0,9 
p roc . o gó łu  lu dności tych  m iast.

P o d z ia ł s łu chaczów  w ed łu g  u- 
c z t l iu  p rz td s ta w ia  s ię  jaK  nastę­
p u je : n a jw ię ce j, bo p rzes z ło  po­
ło w a  u częszcza ła  na U n iw e rs y te t , 
p ra w ie  jed n a  c zw a rta  na P o l i ­
techn ikę, oko ło  7 proc. do Szko ły  
G łów n e j G ospodarstw a  W ie js k ie ­
go, 6 proc. do S zko ły  G łów n e j

tach os ta tn ich  l o  proc., w  B e r l i­
n ie zaś 16 proc. o g ó ln e j lic zb y  
s łuchaczów  

P od  w zg lęd em  ilo ś c i k ob ie t 
p ie rw sze  m iejsce  za jm u je  A k a d e ­
m ja S tom ato log iczn a , g d z ie  słu ­
chaczk i ' s tan ow ią  %  ogółu  

u czące j się tam  m łod z ieży , na­
stępne skolei m ie jsce  p rzypada  
A k a d em ji Sztuk  P iękn ych  i W o l­
nej W szech n icy , g d z ie  lic zb a  ko­
b ie t w yn os iła  b lisko po łow ę uczą­
ce j s ię  m łod z ieży , c zw a rte  m ie j­
sce za jm u je  U n iw ersy te t, lic zą ­
cy 39 proc. słuchaczek , następn ie  
Szkoła G ł G ospodarstw a  W ie j ­
sk iego  —  26 proc., n a jm n ie j słu-r 
r.haczek, bo n iespełna 6 proc. l i ­
czy  P o lite ch n ik a . '

W  porów n an iu  z rok iem  szkol-H a n d lo w e j, reszta , t. j .  około 8 
p roc . u częszcza ła  do A fo J j fn i j }  
S tom a to lo g ic zn e j, A k a d em ji Szt.
P iękn ych  i do W o ln e j W szech n i­

cy  P o ls k ie j.
U d z ia ł k ob ie t w śród  s łu chaczy  

szkó ł w yższych  jes t bardzo znacz 
ny, wynosi on S l  proc, gd y  np. w 
W ied n iu , Pa ryżu  sta n ow ił w  la -

C Z E R W IE C

3
P O N IE D Z IA Ł E K

S l  O N C E

3 29 9 -4 6
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Dl. dnia Przvb
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Dziś św. K ioty ldy. 
Jutro św. Kw irvna.

Ocieplenie
Na Wołyniu, Pudolu, Pokuciu, W y ­

żynie .Malop. i na Śiąsku byto wczo­
raj w  godzinach rannych przeważnie 
chmurno. Pozatem panowała pogoda 
słoneczna o zachmurzeniu umiarkowa 
nem lub niewielkiem, Po chlcdnei no­
cy temperatura o godz. 7 znaczne 
wzrosłą i wahała się w  granicach od 
7 do 12 Stopni. Niewielkie opady w 
ciągu doby ubiegłej ogarnęły Poku­
cie. Wileńskie - i Suwalskie, pozatem 
maadów na całym obszarro Polski mc 
ifitowano.
*  PrWwWtwarrtł^prwbfffg oogody do 

południa dnia dzisiejszego. Pogoda na 
ugół Słoneczna o zachmurzeniu utmar- 
kowanem. Po chłodnej nocy dniom 
temperatura do o-20 stopni. Słabe wia 
try z kierunków południowych.

czów , zap isan ych  w  p oszczegó l­

nych u cze ln iach  w yk a zu je  new ne 
o d ch y len ia ; U n iw e rs y te t  P o l i ­
techn ika Szko ła  G łów n a H a n d lo ­
w a w yk azu ją  spadek lic zb y  słu ­
ch a czó w ; n a jm n ie j zazn acza  się 
to na U n iw e rs y te c ie  (0 .5 ),  s iln ie j 
n ieco na P o lite ch n ce  (5  p ro c .),  
n a js iln ie j w  Szko le C łó w n e j H an­
d low e j (10  p ro c .),  n a tom ias t Sz. 
Gł. Gosp. W ie js k ie g o , A k ad em ja  
S tom ato log iczn a  o ra z  W o ln a  
W szech . Polska w yk a zu ją  p ew ien  
w z ro s t  lic zb y  s łu chaczów . W zro s t 
ten  n ik ły  w  dw óch  p ie rw s zy  uczel 
n iach , w  W o ln e j W szech n icy  do­
chodzi do 38 proc.

O gó ln a  lic zb a  s łu ch aczów  w yż- 
s zych M ieze ln i w  W a rs za w ie  po­
zo s ta je  n iem al na tym  sam ym  
p ra w ie  pozion Pe co i w  roku po­
przedn im , p rzy  bardzo  n iezn acz­

nym  spadku (15  p ro c .).

Walka z malarią
na przedmieściach 

Warszawy
P a ń s tw o w y  Zak ład  ‘ H ig je n y  

p rzep row a d z ił w  os ta tn ich  dn iach  
akc ję  w a lk i z m a la r ją  na p rzed ­
m ieśc iach  W a rszaw y .

D la  w yn is zc zen ia  la rw  kom a­
rów , będących  rozsadn ikam i f e ­
bry , pokry to w ody s to ją ce  na M o ­
k o tow ie  o ra z  na Sask ie j K ęp ie  o le 
jem  w aze lin ow ym .

Uskrzydlone ratownictwo
Jak się rozwija lotnictwo sanitarne w Polsce?

Jedną z nowszych stosu ikowo ga- dawno opuścił warsztaty firm y Pla- je  się do lądowania na przygodnych
łęzi ratownictwa jest lotnictwo sani­
tarne, czy li skrzydlato karetki pogo­
towia, łtiosąoe doraźną pomoc w  
tych imgłyoh wypadkach, gdzie szyb­
kie przetransportowanie chorego de­
cyduje nieraz o jego życiu Polski 
Czerwony krzyż może się, już posz 
czycić 3-a samolotami sanitanneru*. 
Ostatni p iąty samolot sanitarny nie-

m o że  z a b łysnqć nad  W a szym  szarym  

dn iem  uśm iech szczęśc ia , N ie  stan ie si<r 

ło  in a cze j, jak  ły lk o  p rzy  p om ocy  s zc z *ś *  

liw e ą o  losu lo ferji. N .e  zw le k a jc ie  za tem , 

a le  n ie zw ło c zn ie  za jd ź c ie  do  nas, w yb ie rz ­

c ie  swó| los Jedna ch w ila  spełn i w szysł* 

k ie vV a sze  m arzen ia . O c ze k u je m y  W n s - .

K O L E K T U R A  LOTERJI P A Ń S TW O W C J

nOLANSKA
W e r s z a w a ,  C e n t r a l a  t u l .  N o w y  * Ś w i a t  N r .  1 9 .
O d d z ia ły  M a rs z a łk o w s k a  1 2 9 , C h ło d n a  2 0 , N o v / y -S * ia t  5 3 , 

P r a a o - W i le ń s k a  J f .  W i ln o — W ie lk o  6 .

L o sy  I-e j klasy już sq  d o  n a b y c ia  C ią g n ie n ie  1 9  c z e rw c a  r. b. 

C e n a  lo s u : — 4 0  z ł.; ć w ia r tk a  — * 0  zł-
Zamówienia taml#l»eowe lołatwiamy aawrołna poczta. Konto P K O

gu Laśkiowiez w Lublinie i  stanowi 
najnowszy dorobek konstrukcji pol­
skiej lot.niczo - sanitarncj.

Lotn ictwo sanitarne Polsk i posia­
da już chlubną kartę swych stosun­
kowo niedtugich dziejów , a miano­
wicie zdobycie pnhsni Rafaela  na 
zjeździć sanitarnym w  M adrycie w 
r. 1933. Zdobycie pierwszego m iej­
sca w  te j świeżej dziedzinie przem y­
słu przy  m iędzynarodowej konkurc.n 
c ji było ogromnym sukcesom, który 
budzi uczucie dumy lecz i  obowią­
zuje.

Ben.jaminok lotnictwa sanitarnego 
należy do typu jednopłatów „Lublin 
R  X V I  b.“  konstrukcji inż. Rndl.ic- 
kiego, wykonany jest całkowicie w 
Polsce, włącznie do silnika „Skoda", 
o sile 220 k. m. Oprócz miejsc dla 
p ilota i jego poomenika, odgrodzo­
nych od kabiny ścianą zaopatrzoną 
w szybę, po, 'ada on parę noszy dla 
chorych, ustawionych poziomo jed ­
ne nad drugimi. Pozatem  fote l dla 
lekarza, lub samtarjuszki, zbiornik z 
woda zaopatrzony w  kran 1 umywal­
kę, apteczkę z podręczncmi .środka­
mi opatrunkowemu i łe.kąrskioini- \Vy 
b itv  wewnątrz całkowicie białą ce­
ratą lśni czystością łatwą do utrzy­
mania i przeprowadzania deryti- 
fokeji.

Zgodnie z zobowiązaniami konwen­
cji genewskiej z r. I 929. somolot po­
siada na skrzydłach i po obu sl re­
nach kadłuba, duzc w\raźno znaki 
Czerwonego K rzyża, których zada­
niem jest elironu: samolotu sanitar­
ne przed obstrzałem w razie wojny. 
Jest to stosunkowo dość ciężki typ 
samolotu, wymagający do startu i ła­
dowania coimjmnie SO mtr. czyli 
dużego lotniska, natomiast nie nada-

Hailepsze psie towarzystwo
W y s t a w a  p s ó w  r a s o w y c h  n a  D y n a s a c h

Zdalfcka, zan im  s ię  je s zc ze  d o j- ] okaz —  c za rn y  ch art p Czartery*

K A D J C

W A R S ZA W A

Poniedziałek, dn. 3 czerwca
OJ U ,, Kiedy ranne...'1. 6.33 yobuJ- 

ka. 6.36 Gimnastyka. 6.5.U Muzyffr 
(p ł ).  7.15 Dzień. por. 7.25 Mcz.J 
(pł ). 7.45 Progr. na dz. bież. 7.50 
,,Wskazówki prakt. . S.00 Aud, ula' 
szkół. 8.05 Au ł. dla poboromych,
11.57 Sygnał czasu. 12.03 M au.
meteorol. 12.05 Konc, symf. z udz.
selistow (p t.). i2.45 „Kobieia bu‘ -
garska” —  ougad. 12.55 Dzicn. polud. 
i 3.05 Koncert solistów. Wyk. O. Ihr.c 
ka. -  (śp iew ) i Z. Jahnlce (skrzyp.). 
13.55 Wiadom. o eksporcie. 15.: ó
Przegl. giełd. 15.45 Konc. w wyk. 
O tk. 'P .  R. 16.30 Lekcja jęz. ricmiecic. 
lu.43 Jasuia Htitetz —  skrzypce
(p ł.). 17.00 „Kucharz nad kucharze”
—  obrazą,’; dla dzieci młodszych. 
1715 Rezerwa cgólnopoLka. 1^.00
Pmegl. film. 18.10 Pieśni polsk,e.j 
18.25 Chwiika społeczna. 18. !0 „Z y ­
cie kult. i art s t o l i c y 18.45 Beetho- 
ven: Sonata E-dur op. 14 19.07
Progr. na dz. nast. 19.15 Skrzynka 
roln. 19.25 Wiadom. sport. 19.35 Aud. 
strzelecka. 20.001 Aiała Orkiestra P. 
R. 20.45 Dzicn. wiec... 20.55 „Jeste­
śmy potrzebni” — pogad. 21.00 Konc. 
ijm f. pod dyr. Fitelberga i Mięeńźera 
(fort.). 22.00 Konc. rekl. 22 15 Mam 
OlKiestra P. R. W  przerwie o feods. 
23.0U Wiadom. meteorol. dla Kom. 
lotn.

Wtorek, dnia 4 czerwca
ti.20 Pieśń „K iedy ranne wstają zo­

rze” . 6.36 Gimnastyka. 6.50 Muzyka 
( płytyK 7.15 Dziennik poranny. 7.45 
Proc ram na dz. bież. 7. >0 skążów- 
ki 'praktyczne". 8.00 Audycja dla 
szkól. 8.05 —  8.20 And. d'.a jbotoo.ru- 
wVih. 12.00 Kejnal z K akowa. 12.05 
Wiadom. m etcjrol. ii.05  Mata Oik. P, 
R pod dvr. 2. Górzyńskiego. 12.jO 
Chwilka dla kobiet. U M  Dzie-nmk po 
lu d n ie  y. 13.05 Fragmenty ze zna­
nych symfonij (p ly iy ). 1-9.45 koucer; 
klas .mrz. kamer, z Krakowa. io.30
l is ty  od  d z tec i” . 16,45 Recital sp ie-

dzie  do buaynku, s łych ać ro zp a ­
c z liw y , z g ie łk liw y  lam en t psich  
g łosów : W ew n ą trz  w ie lk ie j d re w ­
n ian e j ha li zg ie łk  w zras ta , a w  
cbaos ie  szczekań  i sk ow ytów  w y ­
od ręb n ia ją  s ię basow e g ło sy  psów  
dużych  i h is te ryczn e , ża ło ś liw e  
p isk i psów  m ałych .

P om ieszczon e  w  d rew n ian ych  
k la tkach  - p rzeg rod ach , psy są 
w y ra źn ie  zrozp aczon e  i zd en erw o 
w an e  fak tem , że zn a jd u ją  się  w 
obeem  m iejscu , w śród  obcych  lu ­
dzi, k tórzy  b ezcerem o n ia ln ie  p rzy  
g lą d a ją  s ię  im  i p rzem a w ia ją , nie 
zw ra ca ją c  u w a g i n »  w ierną- psią  
rozpacz i tęsknotę  za  dom tm  , pa 
nem . Jedyn a poc iech a  
psiem  zm artw ien iu  to  o d w ie d z i­
ny —  p ań stw o  p rzych o d zą  od w ie  
dzac sw oich  pu p ilów . P ra w ie  n rzy  
każde j k ’ a tce  pan lub pan i rk li- 
w ie i p rzek o n yw u jąco  uspaka ja ­
ją  m erd a ją ce  ogon am i „ek sp on a ­

ty *.
A  „ek sp o n a ty " są napraw dę 

p iękne. N iek tó re  w y w o łu ją  ok rzy ­
ki zach w ytu  nad p s ią  urodą. 
P rzed  k la tkam i s to ją  tłu m y pudzi 
w ia ją c e  rasę n iek tó rych  okazów . 
O gó ln ą  sensację , jak  zw yk le , bu­
dzi w sp a n ia ły  o lb rzym  c za rn y  w o 
do łaz —  P r in z . je d yn y  p ies  te j ra 
sy na ca łe j w y s ta w ie .

. Z innych  ras  je s t  pa rę  p ięk ­
nych B ern a rd ów  (s ą  rów n ież  
p rześ lic zn e  n ia le  s zc zen ia k i),  
t.rzy ch a rty  —  w śród  nich ładny

skich —  P e te r . N ie lic z n ie  naogół 
rep rezen tow an e  są dog i, k tó ty ch  
ty ie  w id u je  s ię  w  W a rsza w ie . Lr« 
w a g ę  zw raca  dog  trg ry so w a ty , ol 
b rz j m i K a jtek , nad k tó rego  k la t­
ką w id n ie je  g ro źn e  o s trze żen ie : 
„K a jte k  g r y z ie " .  A le  n aogó ł K a j­
tek  s ied z i spoko jn ie  i ma popro-. 
stu zm aiAw ioną minę.

Za  to bardzo  lic zn ie  rep rezen to  
w an e są p o in try . N a jw ięk szem  po 
w odzen iem  w śród  n ich  c ieszy  się 
s zczęś liw a  m am a ośm io rga  p ięk ­
nych  szczen iaków  —  Leda . N a o ­
gó ł na w y s ta w ie  je s t  m asa ś lic z ­
nych szczen ią t. J es t p iękn e po­
tom stw o ru d e j A s t r y  —  w sp an ia ­
łe go  okazu oe tte rów  ir lan d zk ich , 
n a grod zo n e j z ło tym  m edalem .

W dniu 5 b. m.
Start pociągu szybowcowego

z Warszawy do krajów bałtyckich
W  dniu 3. b. m. wystartuje z Vvar- 

w  tem  i ■<'-/awy  eskadra turystyczna do lotu 
do krajów  bałtyckich. L o t ten organi 
zowany jest przez Akademicką Ligę 
'Zbliżenia M iędzynarodowego przy 
czynnym współudziale LO PP, i A e ­
roklubu li.  P. W  skład ekipy wcho­
dzą: inż. Jerzy Rzewnicki, p ilot do­
świadczalny Instytutu badań tech­
nicznych lotnictwa, który loci jako 
szef ekipy. Leci on ua samolocde 
R. W . D.-8 i będzie holował szybo­
wiec „S. G.-B" z p. Stanisławem
Piątkowskim . Pozatem  lecą: pil. O- 
noszko z Aeroklubu warsz. a panią 
Haliną Art emską, inspektorką obro­
ny przeciw lotniczej i gazow ej na sa­
molocie ,,R. ,W. D.-5“  i pil. Adam 
Szarek z \eroklubu lwowskiego z

ronniczp. O Uri ord em Kosowiczem 
na „ ił .  W . D.-3R 

Lot odbędzie się na trasie W a ri 
szawa —  W iln o —  R yga —  Tallin  —  
Helsinki i spowrotem. W  Helsinkach 
ekipa wyląduje na jednej z wysp 
ufortyfikowanych, —  broniących do­
stępu do poi tu, mianowicie na wy­
spie Santa Famina. Szybkość lota 
będzie ograniczona dlatego, że przy 
lotach pociągów powietrznych samo­
lot musi dostosowywać swą szybkość 
do dopuszczalnej szybkość' szybow­
ca,, ze względu na jego wytrzym a­
łość konstrukcyjną. Stąd też pociąg 
powietrzny rozw inie szybkość naj­
w yżej 100 km. na godzinę, a rośli 
natra fi na w iatr ozo łow y  fo  szyb­
kość ta  jeszcze zredukuje sie o szyb­
kość wiatru.

w a c z y  H. H ra ln ó w n y  z  K a to w ic .  17.0 
„S k rz y i.k a  P . K . O .” . ’ 7.13 O f jo t s t i  
S tra ż ' w .ę z icn n e j pod d y r . L . r-pitzi.

17.Oti 
jestra 
ntze-

ra. 17.50 „Szachy Hawiutj a d_ziś” po 
gadanka -  J. Ja ".c ''k i. 18.15 1 rn4* 
ment teatralny. 13.30 Koncert rekla­
mowy. 18.45 Muzyka ( ply iy )- . 19-07 
Program na dz nast. 19.13 Wiadom. 
rolnicze. 19.23 W adon spbrt. )W.3o 
Becthovtn: Sonata As-uur _op. 29 ( z  
marszem żatobn>m) '.v v. j k . S. Sta­
niewicza (fortep .). 19.ou „Dzieci uli­
cy” , teljeton -  K. Wuszalówr.a. 20.0(1 
Płyty. 20.12 Trańsm. z 1 .ipską. _ „W 
125 roczn:cę tirod. iji Rrtberta Si-ńii- 
manna” , koncert. „l.ijO Dzicni:.: \v:er 
izoruy. 21.10 ..!*!< praeujemy i żyjćr 
rnv w Polsce". 21.15 Koncert kamcral

l  klubu sprawczaawcdvi
parlamentarnych

W czoraj odbyło się Walne Zgronia 
dzenie Klubu Sprawozdawców Parla­
mentarnych pod przewodnictwem pre 
zesa p. Zofji O bcgerow cj. Po wysłu­
chaniu sprawozdania i udzieleniu u- 
tdępiijąccirai Zarządowi absolutorium 

I dokonano wyboru wtadz: prezesem
Klubu wybrano ponownie p. Zofję O- 
bergerową wiceprezesem red. lerze-

go Wiewiórkowskiego. Pozatem w 
sktad Zarządu weszli red. Stefan Mi­
chalski (sekretarz), red. W adaw  Si­
korski (zastępca sekretarza i gospo­
darz Klubu), red. Jerzy Rogowicz 
(skarbnik), i członkowie Zarządu 
red. red. Jadwiga Gutkowska i Ber- 
.nrd Zvnger.

Panama w wytwórni telefonów
Oskarżenie popiera dwóch prokuratorów

ny. 21.43 Koncert w  wyk. ork. P. R. 
iód dyr. St. law-rota i S Benom 
(śp iew ). 22.30 Biuro Studióv. ro-ma­
wia ze słuchaczami P. R. 22.43— 23.30 j 
Muzyka (p ły ty ), i

Do w yd z ia łu  V I I I  K a rn ego  S ą­
du O k ręgow ego  v.T W a rs za w ie  
w p łyn ą ł w  osta tn ich  dniach akt 
oskarżen ia  w  w ie lk ie j aferze ko­
ru p cy jn e j u ja w n ion e j p rz y  budo­
w ie  b. w y tw ó rn i a p a ra tó w  te le fo ­
n iczn ych  i te le g ra fic zn y c h  na 
Grochówie,, P o  6-letn im  ś ledz­
tw ie  za s iąd ą  na ła w ie  oskarżo ­
nych k ie ro w n ic y  budow y inż, Ł o ­
puszański, J ęd rze jew sk i i W aeh - 
n iew sk i, o ra z  d o sa w cy : Gold-
b lum  i D łu gokęck i.

O bszern y  akt osk a rżen ia  za ­
w a r ty  je s t  na b iieko  100 stronach 
p ism a  m aszyn ow ego . N »  ro zp ra ­
wę pow o łan o  230 św iadków  i b ie ­
g łych  k s ięgow ych . Skarb  PańBtw-a 
w n iós ł p ow ód ztw o  c yw iln e  w  w y ­
sokości 32S.000 z ło tych . A fe ra  ko 
ru p cy jn a  zn a jd z ie  s ię  na w okan ­
d z ie  po fe r ja e h  sądow ych , je s io ­
n ią r. b. *

Że w zg lęd u  na ogrom  zeb ra n e­
go m a te r ja łu  dow odow ego , jak

n im  będą d w a j p rok u ra torzy , co 
jak  w iadom o zdaża sie  dość rrad  
ko.

ch arak ter procesu  oskarżać

l .  m i a s t a

CENTRALA SĄDÓW  GRODZKICH
Na terenach przeznaczonych pod 

hucłowę gniarlm Centrali Sądu G rod7 
kiego przy ulicy Ogrodowej 12 —  14 
podjęto pierwsze przygotowania. L  te 
renu lego wyeksmitowane będą mie­
szczące się dotąd składy opalowe. Na 
kaz wyprowadzki otrzymały również 
4 rodźmy zamieszkałe w  parterowym 
budynku, który ulegnie zburzeniu

SZKOLĄ ZA W O D O W A  DLA 
CPKifcRNlKóW

A s tra  je s t  m atką srogą  j od czasu 
do czasu karc i sw o je  pociechy, 
k tó re  r e a gu ją  na to żałosnym  
w rza sk ieh L  ' ' ' - r -i u o i i i i w , yuu ,i

P i z y  k latkach  se tte ró w  an­
g ie lsk ich  lau ry  za urodę zbiera, 
w sp a n ia ły  b ia ło  • c za rn y  L o rd  o- 
ra z  ró w n ież  b ia ło  - czarna  N o ra  z 
dziećm i. W y ż ły  n iem ieck ie  —  r e ­
p rezen tu je  jed en  je d yn y  okaz —  

Grot.
P ok azan o  także ogrom n ą ilo ść  

b u ld ogów . Pod jsd n ą  ze ścian, w  
ca łym  szeregu  k la tek  s iedzą  dysźą 
ce, p łasko - pysk ie , w y łu p ias to - 
ok ie  s tw o ry 1 b ia łe , szare  i łac ia te . 
B ia ły , o szk lis to  - b łyszczących  o- 
czach  fra n cu sk i bu ldog Czemp 
p rz y ja źn ie  m erua p rzyc ię tym  
gonem , podczas g d y  je g o  m oręgo 
w a ty  sąsiad  Bul, ch ryp i r o z p u c z l i  

w ie . O poda l fran cu sk a  buldożka 
„R ó ż a "  czu w a p rzy  p ięc iu  \\ a łecz 
k cw a tych  szczen .akaeh .

W śró d  b u ld ogów  an g ie lsk ich  
je s t  te ż  p a rę  p iękn ych  okazów . 
M ięd zy  n iem i rozkoszn y  K ajtek . 
B a s e ry  rep re zen tu je  ty lko jedsn  
BH1. Pokazan o  także ty lko  jeden  
okaz ra sy  S ch n au rer-P in ch erów , 

a m ia n o w ic ie  ś lic zn ą  M urzi.
Spośród  p iękn ych  okazów  nale­

ży  ta k ie  w y lic z y ć  ow cza rk i a lza c ­
k ie  (p o p u la rn ie  zttan e w ilk am i i, 
a zw ła szcza  w sp a n ia łego  Rexa, 
ja k  ró w n ież  w  m a łe j ilo śc i w y s ta ­
w ia n e  ś lic zn e  ow cza rk i p o lsk ;e.

P o za tem  ca la  m asa w sze lk ie go  
rod za ju  odm ian  te r r ie ró w . Jest to 
n ie ty lk o  n a jlic zn ie js ze , a le  i na i- 
w rza sk liw sze  to w a rzys tw o . Są 
w ięc  fo x te r r ie r y  szorstkow łose, 
w śród  k tó rych  k ró lu je  J im m y o- 
ra z  kap ita ln y , n agrod zon y  z ło ­
tym  m edalem . .Mickey. Są r ó w ­
n ież zabaw ne czarn e  Rkotch-ter- 
r ie ry  i je s zc ze  zab aw n ie jsze , p rze ­
m iłe pokrak i —  S k y -te rr ie ry . Wy­
s taw io n o  także po jed n ym  okazie  
S ca lyh a m -te rr ie ra  i K erry -B lu e  
te r r ie ra . T r z y  ładne okazy  rep re ­
zen tu ją  god n ie  odm ianę A ired a le -  
te r r ie ró w .

O kazy  m a leńk ich  p iesk ów  poko 
jo w ych  —  pek iń czykó .v  i p in cze ­
ró w  g ładkow łosych  —  n ie  p r z e d ­
s ta w ia ją  n ie  s p e c ja ln ie  c ieka w e­
go  —  chyba to, że jed en  z ps ia­
ków  śp i na m a leńk iem  łóżku pod 
a tła sow ą  ko łderką .

—  R ob ią  z p orząd n ego  psa w a- 
l-ja ta  —  za o p in jow a l ja k iś  ucz- 
uiak.

T łu m y  pub liczności na wysta-

lerenach.
Zdaniem mjr. P i unici a, kierownika 

Centrum badań lotniczo - lekarskich 
na wypadek w ojny obi-tugiwać on 
może ty lko  ty ły  arm ji, natomiast w 
przyszłości rozwój popularnego lo t­
nictwa sanitarnego musi pójść po 
lin ii budowania m ahcL, samolotów 
do transportu 1 chorego, w typie zbli 
zonym do R. YT. D., k tóry  w  znacz­
nie niniejszym stopniu będzie skrę­
powany przy lądowaniu i  starcie 
warunkami tcrenowemi

Okazuje się, że początek lotnie 
twa sanitarnego sięga już 1921 r. 
Początkowo posługiwano się starem’ 
typami Henriotów  i  Breguetów, wy­
ciągających tylko do 100. a najwy­
żej 150 kim. na godzinę. K ażd y  
pułk posiadał swój samolot sanitar­
ny. Oczywiście, te dawne typy  nie 
odpowiadają już obecnym wymaga­
niom, tak jako urządzenia., jak i 
szybkość Transportu, co stanowi na­
czelne zadanie tego typu lotnictwa 
Rodzime konstrukcjo w yparły więc 
z powodzeniem „weteranów11 i  do I 
stycznia b. r. w  275 pizwpadkacb 
oddały już us.ngi tak . w o jsk o w y" 
i członkom ich rodzin, jak  i ludno­
ści cyw ilnej.

Do obsługi takich samolotów prze* 
czkała się specjalnie lekarzy i sani 
IW iii# ek i; stworzyło to pozatem no­
wą, gałęz w iedzy medycznej, która 
ustala jakich chorych można bez 
szkody dla nich transportować dro­
gą powietrzną, określa Wysokość lo­
tu, by nie narażać chorego na. zmrnoj 
szone ciśnienie i silny spadek tem­
peratury.

N aą izie  samoloty tc są obsługiwa­
ne przez p ilotów  wojskowych scza- 
sem powstanie prawdopodobnie spe­
cjalny typ pilota sanitarnego, a ruch 
pow ietrvnycli sanitarek osiągnie p e ł­
ny rozwój z chwilą, gdy  będą one 
mogły bez trudu docierać do zapad­
łych kątów kraju, gdzie przedewszy­
stkiem chon narażony iest na brak 
odpowiednio faeliowej pomocy lekar­
skiej, szpitali i ich technicznych u- 
r/ądzeń.

Jednakże już te 3 samolotów P. C.
K . oddaje poważne usługi i jest to 
dnży krok na drodze usprawnił nia 
łcinjm ratow-metw-e.i &e---sprzęt Men 
iest tak całkowicie krajowe.

M. Z

Uf teatrach
i na ekranach
Warszawy

Repertuar ia dzień dzisiejszy
prżpdstawią ęię następująco:

Teatr Narodowy „Poskromienie 
złośnicy” . Teatr Maty „Obrona Kę­
sowej” . Teatr Polsk, „Wszelkie pra­
wa zastrzeżone” . Teatr Kameralny 
„T o  więcej niż miłość" Ibsena z Gry- 
wińska. Teatr Letni „Muzyka na uli­
cy”  Oiiciibncha ’  Modzelewską i 
Dymszą.

Teatr Aktora: „K rzyk " z |ara- 
czem. T . S ow y : „Maszyna piekiel­
na".

A. teraz, na co w arto  pójść do Wi­
na? światowid (Marszałkowska 
111) _  Reportaż z uroc- m obrwh 
Stylowy ( Marszatkct, ska1 11?)— „Ma 
ła mateczka” , \flartic (Chmielna 331 
„Czerwona dama” . Apollo Marsz: 1- 
knwska 106) —  ..Bengalt’1. Capitol 
( Marszntko’- 1 2 5 )—  „Roześmiane o- 
cz.y'’ . Ińuropa (N ow y ^wiat 63)
Jdziemv po sz-zęście”  Rjplto d  sn i 

3) „N iebezpieczny fl ir t11, F ilhar­
monia: (Jasna 5) „Pow rót Franken­
steina".

Casino (N ow y  Swłąt 40) „N iedo­
kończona symlonja” ,

Kawiarnia S i M
K rd ^ w ska  1 1 , tel. ?-96*ż®

godz. 17.30 orkiestra w  ogrodzw 
go d z . 20.3*) W . K lektj>*wicz. W  ogro 

dzie P in g  - Foi.g.

T e a t r  W ie lk i
P r e m je r a  5 c z e r w c a

„Hrabia
Luksemburg

Związek izb rzemieślniczych wystą­
pi! do Kuratorium Okr. Szkolnego 
Warsz. z projektem otwarcia w stoli­
cy z początkiem roku 1935-36 szkoły 
dokształcającej zawodowej dla cu­
kierników. Wszystkie potrzebne urzą­
dzenia warsztatowe dla prowadzenia] 
szkoły cukierników znajdują sie w  p ° w ie  ^ f la d c z a  o d l’ cm za in fereso -
sU ilan iu  M u zcinn  P rzem yś lu  i R o ln e -1
twa tak. że otwarcie fe : szkoły nic na 
potka na trudności. w je n .

w a n iu  s ię  h o d o w la  p s ó w  i aso-

M

Urocza operetka Lehara 
Nowa inscenizacja' Karnawał jpa- 
rysk i' Kankan! Taniec nim_ N a j- 
nowożytn iejsz° -ytm y taneczną! 
Gardeń-parfy 1 Najczarowniej -,ze 

walce świata Ceny miejsc 
od 50 gr. do 5 zł.

Promocja doktorska
3 li ni. ju tro  o godz. 1 p. p. od

b ędz ie  się w  auli U n iw e rsy te t i 
W a rs za w sk iego  (G m ach  G łów ny, 
u roczysta  p rom ocja  doktorska Ta  
deusza B ern a rd z ik iew ic za .
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O s k a r ż a n y  s z u le r  d o s ta ł  a ta k u  s z a łu

Krrrfiksem zamierzył sie w sędziego
Pobił i pokąsał ad w o k a tó w  i policjantów

A B C  S P O R T O W E

L ó D Z ,  2.6. D r ia  5 g ru d n ia  ub. pod ad resem  sądu i p o lic ji  n a jo r-  
roku d ru ga  sa la  ro zp ra w  w  sąd zie  d yn a rn ie js ze  w yzw  iska. ln te rw en - 
g rod zk im  była w id o w n ią  n ieby- cja  4 p os ie ru n k ow ych  doprow n- 
w a ły ch  aw an tu r. S ęd zia  W oyn o  ! d z ila  do um ieszczen ia  Z w ie rzch o w  
ro zp a try w a ł sp raw ę  Ka z im ie rza  .s k ie g o  w  a reszc ie  sądow ym , g d z ie  
Z w ie rzeh ow sk iego , osk arżon ego  o jednak  n ie  uspokoił s ię  i p ow yb i- 
u p ra w ia m e  oszu kań cze j g ry  w  3 ja ł w szys tk ie  szyby, tak, iż  trze- 
ka rty . Już w  czas ie  ro zp ra w y  o- ba mu było za ło żyć  ka jdank i.
skarżon y  zach ow yw a ł s ię* w y z y ­
w a ją co , m im o iż  je s t  kaleką, n ie 
m ającym  w ła d zy  w  nogach . W  
czas ie  p r z e rw y  p rzed  og łoszen iem  
"Troku , sęd z ia  W oyn o , p rzew id u ­
ją c  m oż liw o ść  aw an tu r, p o lec ił 
w oźnem u sądow em u o ra z  d yżu r­
nem u posterunkow em u, aby s ta ­
n ę li w  pob liżu  oskarżon ego .

Z; jś c ie  spow odow ało  p rze rw a ?  
nie ro zp ra w  na w szys tk ich  salach. 
P o tu rbow an ego  Z w ie rzeh ow sk iego  
p rzew iez io n o  do s zp ita la  w ię z ie n ­
nego.

W  dniu w czo ra js zym  Z w ie rz  
chow sk i od p ow iad a ł zs sw ó j sza­
leń czy  cz1'!! p rzed  sądem  ok ręgo - 

m. O skarżon y  podczas u dzie la -

do szkoły . W cześnie, te ż  w k roczy ł 
na d rogę  w ystępku , p rzeb yw a ł w  

m ie jsk im  domu w yehow aw ezyrn , 
potem  w zak ład z ie  pop raw czym , w  
S tudzieńcu , a w re s z c ie  dosta ł s ię
1 do w ię z ien ia .

P o  p rzes łu chan iu  św iadków , 
k tó rzy  u s ta lili ok o liczn ośc i z a j­
śc ia  o ra z  po w ysłu ch an iu  m ów  
p roku ra tora  i ob roń cy  sąd skazał 
Z  w  i p r zc h o w  s k i e go na łączn ą  karę
2 la t  w ię z ien ia .

N o w y  Z a r z a t i
Br. Strzelców Kurkuwych

N o w y  Z a rzą d  B ra c tw a  S trz e l­
ców  K u rk o w ych  ukon stytu ow ał 
s ię  ja k  n a stęp u je :

P re ze s  —  Gen. Jan  W ro c zy ń ­
ski, I-s z y  W ic e -P re ze s  —  In ż. S te­
fa n  A m b ro zew ie z , I l - g i  W ic e -P re  
zes •—  Czesław*- L iso w sk i, Skarb­
n ik  —  D y r. T ad eu sz  K oszu tsk i, 
G ospodarz —  B ro n is ła w  K n o p ff ,  
S ek re ta rz  —  W ła d y s ła w  W a gn er, 
S t r z e ln is t r z  —  E d w a rd  K ło s o w ­
ski.

K ied ; sędzia  od czy ta ł w y rok , n ja w y ja śn ień  i od p ow iad an ia  na 
m ocą k tó rego  Z v ierzchov* ski ska* • sądu p rzez  ca ły  czas sie-
zan y  zosta ł na 8 m ies ię cy  a resz ­
tu, a  n a s tę p n e  p os tan ow ien ie  o 
zm ian ie  środka za p o b iega w czego  
na b e zw zg lęd n y  aresz t, skazany 
skoczy ł do stołu  sęd z iow sk iego  i 
z o k rzyk iem : „Z a  co m nie w s a ­
dzasz do w ię z ie n ia , ja  je s tem  ka ­
le k ą !" ,  u d erzy ł p ięśc ią  w  stół, a 
n astępn ie  p o rw a ł s to ją c y  obok 
k ru cy fik s  i z a m ie rzy ł s ię  n im  na 
sędz iego . N a  szczęście  s to ją cy  o- 
poda ł w o źn y  sąd ow y  zo r jen to w a ł 
s ie  w  syruaci i u derzen iem  w  p le ­
cy p o w a lił  sza leń ca  na ziem ię. 
K ru cy fik s  p o łam ał s ię  na Ir lk s  
części.

L e ż ą c y  na z iem i Z w ierzoh ow - 
Ski w p a d ł w  sza ł, zaczą ł bić. ko­
pać I g ry źć  obecnych  na sa li ad ­
w oka tów , p o lic jan tów  i p rz y g o d ­
nych  w id zó w , m io ta ją c  p rzytem  
^ H K B M D B c n a B H M R g B n n a g

I dzi. Do w in y  s ię  nie p rzyzn a je , 
tw ie rd zą c , iż  n ie  w ie. jalc doszło 

, do za jśc ia . Od czasu  pch n ięc ia  
I nożem , k tó re  go  u czyn iło  ka leką 

na ca łe  ży c ie , m iew a  n apady  sza­
łu. Z w ie rzeh ow sk i is to tn ie  był 
ran n y  23 lis top ad a  193-i r. nożem  
w  k r ę g o s lu , , co w y w o ła ło  p o ra że ­
nie n erw ów . P od czas  ca łego  prze­
wodu wuje s io  w  nerw ow ych  
Irg a w k a ch . B y ł p rzez  czas  d łu ż­
szy pod  o b se rw a c ją  lek a rzy  - psy- 
c h ja tró w  w różn y  cli szp ita lach , 
m ięd zy  innymi i i w  K ochanów ce, 
a le żadn ych  ob jaw ów  n iep oczy ta l­
ności n ie  s tw ierdzon o .

O skarżony, k tó ry  l ic z y  obecn ie 
la t  23, od n a jm łod szych  la t  w a łę ­
sał s ię  w  to w a rzy s tw ie  z łod z ie i i 
aw antu rn ików ’ i m im o n a legań  ro ­
dziców  n ie  ch c ia ł fi) g d y  chodz ić

Cramm płonął 3 usilna
na tenisowych mistrzostwach Francji

ochła jam i z  osie; misy
ż y w i ł  się śc iga ny b a n d y ta

Na m istrzostwach teanisowych 
Pranej! w  P .ry żn  odbyły się jnż 
ćw ierćfinały w  grnch pojedynczych 
panów. Anglik  P erry  pokonał Tran 
euza B oussou is 6 :1, 6 :0 , 6 :4 . A u ­
stralijczyk C n ffo r d  pokonał Fran­
cuza Bernarda 6:0, 6:1. 6:1. Eran- 
cuz ^ e llm if łó w a ł przed.em  Włocha 
Sicfan iego. Anglik Austin miał cięż­
ką przeprawę z CzeehosIow&Siem 
Menelfeai i zwyeięH-ł go dopim-n w 
f> setatli 1:6, iO:Ś. 8:6, G :i *»:2. 
Wreszcie niemiecki tenisista <7ram.ro

pokonał Austra lijczyka M ac Gradłut 
C '?. 6:4, 3:6, 6:3.

W  półfinałach, jakie odbyły się w 
sobotę, sensacją było zwycięstwo 
Cramma (N iem cy) nad Ausiiiiem (A r  
g lja ). N iem iecki tenisista mial 
wprawdzie ciężką przeprawę ? A n ­
glikiem , ale pokonał gc- w  5 ietaeh : 
6:2, 5:7, 6:1, 5:7, 6:0. W  drugim 
półfinale- P e rry  (A n g lja ) odniósł ła 
twe zwycięstwo nad Crawfordtm  
( Australja) 6:3, 8:6, 6:3.

W  finale spotkają się zatem Per- 
ry i C rani ni.

T A R N O P O L .  2.6. —  W  ub. r w  
poW iec ie  trem bow-clskim  g rasow a  
ła  sza jka  bandytów , k tóra  w p ros t 
te ro ry zo w a ła  ludność. G dy w  p aź­
dziern iku  ub. r. bandyci za s trze ­
l i l i  gospodarza  z Trem bow  li M i­
chała  S ztyka, o rga n y  p o lic y jn e  
w y tę ż y ły  w szys tk ie  s iły , by z lik w i 

I dow ać  bandę. W  pa rę  god zin  po 
m ord e rs tw ie  w  T a rn op o lu , na r o ­
ga tce  p rz y  ul M ik u lln ie ek ie j, r a t  
knęla s ię p o lic ja  na ja k ie g o ś  osob 
nika, jak  s ię  p ó źn ie j okazało , ban 
dytę  Z dan iew icza , m ordercę  S z ty ­
ka.

Ba.idy ta na w id ok  p o lic j i  p o ­
czą ł u ciekać w  k ie iu n k u  m iasta  
N a  ul. O s trog sk iego  p o lic je  odda 
la za u c iek a ją c } m sa lw ę  rew o lw e

S traik protestacylny
r o b o t n ik ó w  m ie jskich w  Ło d z?

LÓ D Ż , 2.6. W  dn iu  w c z o ra j­
szym  zw ią zek  za w od ow y  rob o tn i­
ków  k a n a liza cy jn ych  o g ło s ił je d ­
n odn iow y  stra jk  p ro te s ta c y jn y  
na w szys tk ich  odc in kach  robót 
k an a liza cy jn ych  w  Ł o d z i. P o w o ­
dem o g ło s zen ia  " tra jk u  ,i*-.st kon­
flik t  z w ład zam i m k-jsk iem i na 

tle- w y p ła cen ia  m n ie js zych  s ta ­
w ek od  usta lonych . Z a ta rg  ten 
trw a  ju ż  dość d łu go  i ce lem  z l i ­
k w id ow a n ia  go robotn icy  p aro ­
k ro tn ie  p e r tra k to w a li z zarządem  
m iejsk im . P o n iew a ż  za ła tw ien ie  
spornej k w es tji p rz ec ią g a ło  się.

zw o łan e  na on egd a j w ie c zó r  o gó ł 
ne zeb ran ie  robotn ików , p rz y ję ło  
re z o lu c ję  s tra jk ow ą .

S tra jk  w ybu ch ł z sam ego rana, 
locz n ie o ga rn ą ł w szys tk ich  ro ­
botn ików . Z a s tra jk o w a li je d yn ie  
rob otn icy , za tru d n ien i w  dw óch  
dzia łach  robót, a m ia n o w ic ie  w  
d z ia le  rzem ieś ln ic zym  i gospodar 
czym  ora z  w  betu iiia rn i m ie jsk ie j 
" y d z i a ł j  k a n a liza c ji na P o les iu  
K on stan tyn ow sk iem . S tra jk  m iał 
p rzeb ie g  spoko jn y. W  dniu dzi,siej 
ozym  rob o tn icy  p ow rócą  do p ra ­
cy

Centrale fa łs iw c li znaczków pocztowych
Listy z  Ło d zi miaty fałszyw e marki

ro 'vą , ra n ią c  go  lekko. Z d a n iew ic z  
upadł ko lo  stosu kam ien i, u da jąc  
zab itego . D op u śc iw szy  do s ieb ie  
na k ilka  k rokow  p o lic ję , b łysk a ­
w ic zn ie  poderw a ł s ię  z z iem i i 
trzym a ją c  b roń  sk ierow an ą  w 
stron ę ś c iga ją cy ch , p rzesa d z ił p a r  
kan i zn ikn ął. S ch ron ił s ię  on na­
stępn ie  do bu dy  psa, w  dom u jed  
nego z g osp od a rzy  przy’ ul. O s tró g  
sk iego. F o  dw óch  dn iach  ban d y­
ta  w yc ień c zo n y  g łodem  i up ływ em  
krw i w y ś liz g n ą ł s ię  z  budy, aby 
p os ilić  s ię  och łapam i z p s ie j m i­
sy i w ó w cza s  zosta ł u ję ty .

W  p on ied z ia łek  dn ia  3 b. m. sta 
n ie  Z d a n iew ic z  p rzed  sadem  k a r­
nym

Niemiecki ziemianin
G ł o d z i  w i e ś

n iew yp ła ca ln e  od k ilku  m ies ięcy  
zarobków . W y w o ła ło  to z io zu n iia  
łe  w zb u rzen ie  w szys tk ich  m iesz­
k ań ców  w s i L eszcze , tem b a rd z ie j, 
że w ła ś c ic ie l m ajątku  N iem iec  
F t ic d e r , n ie  p oc zyn ił żadnych  
starań , żeb y  z lik w id o w a ć  za ta rg .

TN O W R O C Ł A W , 2.6. - -  W  
m ajątku  L e s zc ze  w  p o w iec ie  in o ­
w roc ław sk im  za s t ia jk o w a li w s zy ­
scy  rob o tn icy  r o ln i w  lic zb ie  
62-eh kob ie t i m ężczyzn . S tra jk u ­
ją c y  zan iech a li w sze lk ich  rob ót i 
je d yn ie  zaop a tru ją  byd ło  w  p oży ­
w ien ie . Pow odem  s tra jku  je s t

Głoriówtah.powrfancówwIelkODOlskich
w  w a lc e  o p ra c ę

Ł o D Ż ,  2.6. W c zo ra j p rzed  Sa­
dem  G rodzk im  w  Ł o d z i stanęło 
sześc iu  w ła ś c ic ie l i  k iosków  u licz­
n ych  z w y ro b a m i ty ton iów  em i. c 
skarżon ych  o  ro zp ow szech n ian ie  
fa łs zyw yc h  zn aczk ów  p ocztow ych  
25 -groszow ych .

T ło  sp ra w y  w ed łu g  p rzew odu  
sąd ow ego  p rzed s ta w ia  s ię  nastę­
p u ją c o ’ Od pew n ego  czasu  s tw ie r  
dzono, za rów n o  w  u rzędach  p ocz­
tow ych  na te ren ie  ca łego  k ra ju , 
iak  •'•ównieź w  u rzędach  p ocz to ­
w ych  zag ran icą , że  w  ob iegu  zn a j 
d u ją  s ię  fa łs z y w e  zn aczk i poczto ­
w e  P o c z ty  P o ls k ie j w a r to śc i 25 
g ro szy . P rzep ro w a d zo n o  "b liższe 
badan ia  i s tw ie rd zon o , że  is to tn ie  
są w  ob iegu  i to  w  o lb rzym ich

p o tw ie rd z iły  p od e jrzen ia  co do 
fa łs ze rs tw a  zn aczków . U s ta lo ­
no, że  zn aczk i 25 -groszow e 
zn a jd u ją  s ię na lis ta ch  nad­
chodzących  z Ł o d z i do ró ż ­
nych m iast. P o w z ię to  w ię c  p o d e j­
rzen ie , że c en tra la  fa łs ze rsk a  o- 
raz h u rtow n ia  fa ls y f ik a tó w  zn a j­
d u je  s ię  w  Ł od z i. W  toku ś led z­
tw a  s tw ierd zon o , że g łów n ym  
sp rzed aw cą  fa łs zy w y c h  zn aczków  
ie s t  w ła ś c ic ie l budki ty to n io w e j 
30-etni M atys  G liksm an . Podczas  
r e w iz ji  zn a lez ion o  u C liksm ana  
10 6 0  fa łs zyw ych  znaczków .

B adan i na p rzew o d z ie  sądo­
w ym  G liksm an  i pozosta li k o lp o r­
terzy  fa łs zy w y c h  zn aczk ów  pocz­
tow ych  w y ja ś n ili,  że zn aczk i na-

•lośeiach  znaczk i p ocz to w e  25-gro byli od n iezn anego  osoDnika. N ie  
szow e, s fa łs z o w a n e  n ieu d o ln ie  i m og li jed n ak  w sk a za ć  je g o  adre-
tem  o d ró żn ia ją c e  s ię  od  au ten ty ­
cznych . że  b y ły  m n ie js ze  od nich  
o 3 m ilim etry ’ .

W  dn iu  10 m arca  r. b. u rząd 
p oczto w y  Ł ó d t  1, p rzep row a d z ił 
g en e ra ln ą  k on tro lę  lis tów  wysy­
łan ych  z  Ł od z i i s tw ie rd z ił,  że

su tłu m acząc  się  tydko tem , że 
b y ł on im b liż e j n iezn any.

W  w yn iku  ro zp ra w y  Sąd G ro ­
dzk i w  Ł o d z i uznał w szys tk ich  
sześciu  oskarżon ych  w in n ym i te ­
go, że  pu szcza li w  ob ieg , w  d ro ­
dze ro zp rzeda ży  w  Kioskach ty to-

s fa łszow a n e  znaczk i zn a jd u ją  s ię  n io w yę li fa łs zyw e  zn aczk i poczto -
na k ilk u set w ys ła n ych  lis tach . L i ­
s ty  za trzym an o  1 zn aczk i podda­
no szcegó łow em u  badan iu , k tóre 
w e  w szys tk ich  n iem al w ypadkach

UNO W R O C Ł A W , 2.6 W  In o ­
w roc ław iu  * ro zp oczę ło  g łodów  kę 
około 20 człon ków  Związku- W e te ­
ran ów  P ow sta ń  N a ro d ow ych . 
G łod u jący  zam knęli s ię  w’ lokalu  
zw iązkow y m i n ic  chcą go opu ­
ścić, dopók i n ie o trzym a ją  s ta łe j 
pracy . G łodu jący , k tó rzy  od d łu ż­
szego  czasu  są bez za ję c ia  a k tó ­
rych  ro d z in y  c ie rp ią  nędzę, w y ­
s to so w a li do zarządu  zw iązku  p i­
smo o  n a stęp u ją ce j tr e ś c i:

,.M y w e te ra n i zeb ran i w  lokalu  
Z w iązku  W e t. P ow s ta ń  N a ro d o ­
w ych  na g ło d ów ce , w  w a lc e  o p ra ­
cę d la  nas dom agam y s ię . 1 ) na-

Zmienne szczęście tenisistów polskich
w  tu rn ie ju  w e  W r o c ła w iu

W drugim dmu mięazynar iłowe­
go turnieju tenisowego w e V, rocła- 
wiu Henkel I I  pokonał Majewski go 
6:2, 7:5. W  grze mieszanej para pol­
ska Majewski —  Stefm ów na w y ­
grała z parą czeską Loew-M elzer 
6:2, 3:6, 6:3.' W  tej samej konkuren­
cji para Morzek - Popławski odnio­
sła zwycięstwo rad  parą m iejscową 
SchttSagotsch —- Siebenhąusen 6:2, 
6:2 a. para yoikmerćwna. —  Eisiiec 
pokomńa parę W ittm an —  Koscheł 
6:4, 6:3. W  gr^e pojedynczej pań

Yoikmerćwna zw yciężyła Jfcnsćłt 6 ł ,  
6:8, a Niemka kappei wyelim inowa­
ła Stefanównę 6:8, 6:3.

W  trzecim  dniu turnieju Pupław 
ski pokonał Schmidta 6:2, 2:6, 6.2, 
ale został wyeliminowany nrzez 
Eichnera 6:8, 4.6. W  grra  pojedyn­
czej pań Vo!kmerówna w ygrała z 
F a trber 6:4, 6:0. W  grze n reczarei 
paru polska Stefanówna —  Majewski 
-rzeg ra la  z tiara niemiecka FaeT 
fcer —  Henkel I I  6 ’8, 1:6.

Ju ż  płyną zgłoszenia
do 4 -ro e ? a p o w e g o  w y ś c ig u  k o la r s k ie g o

W  piątek rozpoczr.e się w yścig  go  wyścigu szosowego na IDO km,,
kolarski na trasie: W  trasa rj.— W ło­
cławek - Poznań —  Łódź —  W ar­
szawa, W  wyścigu tym  weźm ie u- 
dziai 40— 50 czołowych kolarzy pol­
skich.

W  soboto wpłynęły następuące zgło 
szeuia do V*. TC, organizatora wyści­
eli: Kalicki i  pułtuskiego Odusiaf i 
Kolej. Zw. Strzel., Ignaczak z RKS, 
Prąd, rewelacyjny zwycięzca ostatnie
gł — Mi B* — 1

dolej jego  kcledzy klubowi: bracia
Kapiakowie, Urbanek, 0 Łfo  i K u­
biak. Ze Związku Robotn. Stow. Spo 
towych zgłoszono: Zadwom egc, Kr.- 
bika i Ziółkowskiego a-z łódzkie! Vn 
my —  Kołodziejczyka i Jaskólskie-

S°-
Tirn tin  zgłoszeń upływa w nowe- 

dziatek.

ty eh m ia s tow e j s ta łe j p ra c y ; 2 ) do 
c h w ili o b ję c ia  s ta łe j p ra cy  w y ­
p łacan ia  od p ow ied n ich  d z ie n n y c h 1 
za p o m ó g ; 3 )  p rz yd z ie la n ia  s ta łe j 
lż e js z e j p ra cy  zasłużonym  po­
w stań com . po s z w  a 11 ko w  a nym  na 
zd row iu , w zg l. w ycze rp an ym  f i ­
zy c zn ie  w sku tek  z łego  o d żyw ia n ia  
z p ow od a  braku  pracy’ od d łu ż­
s zego  ju ż  czasu, o ra z  zw ó ln ien ia  
z u iz ęd ó w  p ań stw ow ych  i sam o­
rzą d ow ych  w szy s tk ich  m ężatek  i 
em ery tów , ja k  ró w n ie ż  n iezas łu ­
żon ych  ok o ło  odbu dow y p ań stw a  
po lsk iego  i p rzyd z ie len ia  tych  po­
sad zasłu żonym  p ow stań com  - 
W ie lk o p o la n o m ".

0 9  A O i l i K I S T B A C J I
Celem uniknięcia p o m y łe k -w  w y sy łc e  n a szego  p is ­
ma, p ros im y  S zanow nych  P ren um era to rów  o* d o ­
k ładne  I w y raźn e  p o d a w a n ie  ad re sów . P rzy  zm ianie  
s t r e s u  na leży  oprócz n o w e g o  adresu  po d a t  d o k ła d ­
ny ad res  poprzedni, gdyż  w  przec iw nym  razie  

zm iany  ad resu  nie bedą  za ła tw iane .

Robotnicy dokonali samnsądu
nad a w a n tu r n ik a m i

we, w ied zą c  o tem , żo są one s fa ł ­
szow an e i za to p rzes tęp s tw o  ska­
za ł każdego  z oskarżon ych  ua 6 
m ies iecy  w ięz ien ia .

50 t y s . rpem?csranł ó w  z  Francie
w ró c i w  r z e r w c u  i lipcu

P O Z N A N , 2.6. F a la  r e e m ig ra n ­
tó w  z F ra n c ji p łyn ie  do P o lsk i bez 
p rz e rw y . Vć nocy ze środy  na 
czw a rtek  b ty go d n ia  p rzy je ch a ł 
do P o zn a n ia  sn ec ja ln y  p oc iąg  
w io zą cy  250 rodaków . W  ub. ty ­
godn iu  w ró c iło  255 r e e m ig ra n ­
tów . W  c iągu  cze rw ca  i l ip c a ,r o ­
ku b ie żą cego  sp od z iew an e  jes t 
p rzyb y c ie  oko ło  50.000 osób, k tó ­
re  w ró c ą  do k ra ju .

W  zw ią zku  z tem  w  u rzęd zie  
w o jew ód zk im  w  P ozn an iu  odbyło 
s ię  on egd a j p os ied zen ie  kom itetu  
r e e n rg ra cy jn e g o , na k tórem  roz­

w ażano sp raw ę  os ied len ia  na ro li 
reem ig ra n tó w  z F ra n c ji.

K o m s o m o lc y
zbłądzili do Polski

W IL N O , 2.6. —  Z D z isn y  dono­
szą, że  na Dźwini** pod  Łu k ino- 
w em  za trzym an o  łodz sp ortow ą  z 
dw om a kom som olcam i. Z a trzym a  
ni sp ortow cy  dosta li s ię  na te ren  
P o lsk i p rzez  n ieostro żn ość , gdyż 
w sku tek  s iln ego  w ia tru  łód ź  do­
ta r ła  na s tron ę polską. Po wyrj a ,

K a R T U Z Y , 2,6. —  M a ję tn ość  
Maks w  pow . kartu sk im  b y ła  o- 
n egd a j w id o w n ią  krw aw e go sam o 
sądu, dokonanego na znanym  
przes tępcy , n a zw isk iem  J ó z e f K o i  
( la t  47) z M a łego  K aeka. W sp o ­
m n ian y  K os  p rzech od z ił w  tow a- 
rzy s tw ie  di u g iego , n ie zn an ego  do 
tych czas  n azw iska , tow arzysza  
szosą, p rzez m a ją tek  M aks w pow . 
kartusk im  i za czep ił p ra cu ją cych  
w  po lu  robotn ików . W  p o w s ta łe j 
sp rzeczce  K os  w yd ob y ł r ew o lw e r  
i odda ł 2 s tr za ły  do robotn ików , 
ran iąc  L is ik o w sk iego  w  lew e  p łu­

co.
P o  d ru g im  s trza le  za c ią ł s ię  na 

p astn ik ow i rew o lw e r . R ob otn icy

w y k o rzy s ta li ten  fa k t  i r zu c ili się 
r a  K osa , d okon u jąc  za ran n ego  
k o le g ę  nad  p rzes tęp cą  k rw a w ego  
sam osądu. K os  zo s ta ł tak  d o tk li­
w ie  pob ity . Ze p rzew iez ion y ’ do 
w ię z ie n ia  w  K a rtu zach , zm art na­
stępn ego  dn ia . t. j .  w e  c zw a rtek  
30 ub. m.

T o w a rz y s z  K osa  zd o ła ł u jść  w  
zam ieszan iu .

R an n y  w  p łu co  rob o tn ik  L is i-  
kow sk i w  s tan ie  g ro źn ym  p rzew ie  
z ion y  zosta ł do s zp ita la  v. K artu  
ia ch . P o lic ja  p ro w ad z i e n e rg ic z ­
ne ś led z tw o  w  ce lu  u ję c ia  to w a ­
rzys za  zm a r łego  K osa o ra z  usta lę 
n ia  stanu fa k fr c z n tg o .

WIADOMOŚCI Z TORU

Wyniki gonitw z soboty 1 b. m.

Surowiec tańszy, niż towar gotowy
$narchja cen na rvnku ludzkim

ŁÓDŹ. 2.6. (T inrok ieiT itycznym  
objai*. cm na rynku tym jt s l  fak t, że 
w tygodniach ostatnich surowiec w eł­
niany’ zwyżkuje, natomiast gotowe 
tkaniny wełniane :—  2niżl;njq, tak 
>vięc wszystkie, prawic gatunki wełny 
surowej szczególnie zaś surowych 
knmgarnów ostatnio zwyżkowały’ , a 
równocześnie ceny artykułów goto­
wych zn iżkowały, w stosunku do 
eon z roku ubiegi ego o kilkanaście 
procent. Jest to objaw nie-natu-calny 
i może wywołać poważne szkody w 
branży wełnianej.

S fery  zainteresowane thunaozą po-
n ien iu  sp ra w y  sp o rto w cy  zo s ta li j wyższą nienormalną sytuację na ryr,- 
ods tn w ien i na s tron ę  sow iecką , jku  wełnianym tem, żc producenci,

k iórzy  doiychozas jeszcze nic w y­
przedali składów, obaw iając się za­
mrożenia reszty swoich kapitałów o- 
bi ot owych c-licą się towaru za wszel­
ką cenę pozbyć i dlatego iprzeuają 
tiUiiej, rezygnując niejednokrotnie z 
zysku.

Awanse w  tramwajach
W  b. 111. przeprowadzone będą w  

tramwajach i autobusach miejskich 
awanse niższych funkcjonarjuszów, 
którzy przejdą do stopn i: kontrole­
rów, inkasentów i instruktorów. A - 
wsnsotT.in.fcĄ ma bv? około -i& o- 
sóe

Gon. I. Dyst. 2.400 m. N agr. 1-oOt 
zł. —  Płoty. 3) Che” Am i, jeźdź.'G ili. 
2) Yalibal (10 ) W ygr. w  2 .n. 52 
sek. wysyłany o trzy czwarte długo­
ści. Tot. 7.V).

Gen. I !.  Dyst. 8.400 m . N agr. 2.696 
zł. W ygra ł łatwo z m iejsca do m iej­
sca Laudum.

1) Laudum, żck. M ichalczyk, 2 ) 
Manhattan (18 ), 3 ) Lorenzu (43.50). 
W ycof. Kawaler Różany,. Tajada, 
bevico i Pras. W ygr. w  2 rn. Ib  sek. 
bardzo łatwo o dwie dł. Tot. 6.50.

Gon. m .  Dyst. 2.400 m. Nagr. 2.200 
zł. Poprow. Lewiso, za nią Pro­
rok, Ney, Kawaler Różany i Cezarę- 
wicz. Od stajen stawka się grupuje 
i na prostą wychodzi K aw aler R ó­
żany, pociągając Proroka i .Neys, Kr. 
waler Różany doprowadza łatwo go­
nitwę, za nirn w  walce N* y i Prorok. 
Dosiadający og. N ey  .iefdz. Biesia 
dziński za nieostrożna jardę został 
ukarany grzyw ną 100 45. (przeszka 
dzał fin iszować Prorokow i).

1 ) Kawaler Różany, jeźdź. Górec­
ki, ?,) N ey  (49.50), 3 ) Prorok (14 ). 
4) Lewico (1 9 ), 5) Cezarewicz
(23.50). W y g i. w  2 m. 38 sok. łatwo
0 cztery di. Tot. 22, ir . 13 i 7.50.

Gon. TV. Dyst. 2.200 m. N agr. 8.000
zl. N a  startcie pozostał Hamilear. Po 
prowadził wolno Jarosław, którego 
na początku prostej minęły ^ z a c i ę ­
te j walce Grand Ąeigneur i K ry  tor. 
W yszed ł zwycięsko Grana Seigneur.

"l) Grand Seigncnr, żok. Jagodziń­
ski, 2) R ry ‘ on (38 ). 3 ) Jarosław 
(21 ). Wycof. Dam. W ygr. w  2 min. 
27 sek. wysyłane o trzy  czwarte 
długości. Tot. 8.50, fr. 6 i 6.50.

Gon. V . Dysi. 1.800 mtr. N agr. 
2400 zł. Gonitwę tę wyK”aia oardzo 
larwo z m iejsca do miejsca Arians..

1 ) A r ia ” a, żok. Dorosz, 2) Ira
(12.50), 3) G aw .n o  I I  (31. O ), *.) 
Akcept tlO ), 5 ) Galcar (37 ). W ycof. 
Prus, N ew  - A>rk i Keen. W ygr. w
1 m. 55 sek. bardzo łatwo o trzy  
długości. Tot. 12.50, fr . 7 i 6.50.

Gon. V I. Dyst. 2100 ntr. Nagr. 
2.200 zł. Gonitwę w ygrał z miejsca 
do miejsca Kazbek, w  najlepszym 
czacie na tym  dystansie w  bieżącym 
sezonie.

1) Kazbek, żok. Jcdtiaszewski 2) 
Jumar (12.50), ?,) Madeiene ( I ‘..50), 
4 ) Dam (45.30) W ycof. Rustan, M e­
mu* i i  i Los. W ygr. w  2 Mm. 5 ». 
łatwe <> trzy  długości. Tot. 16.30, fr. 
6.5** i 7

Gon. V II.  Dyst. 1800 mtr. Nagr. 
1.600 zł. Poprowadziła Medvna, sa 
nią M anfred z ostatnim Hidalgc. va 
dystansie 1.300 m. Ma: „Ted przekra­
da się na piei wsze miejsce. O*. stajen 
zbliża się H idalgo i VA-prowaaza na 
nrostr,, pociągając 2-  sobą Medynę. 
Para ta  vr wal cg m ija-celownik, jed­
nak I ld a lg o  utrzymał przewagę s rń

1) Iłidalgo, jeżaz. Pule, 2 ) .Mcd\- 
r*a (18.50), 3 ) Manfred (12 ), 4 ) M i, 
stro (61.30), 5) Chrysalis (23>.
W ycof Granica i Barka. W ygr. w  l 
min. 55 sek. w  walce o szyję. Tot. 
27.50, fr. 13 i 10.

Gon. V I I I  Dyst. 2’.00 mtr. N ag i 
1.400 zł. Poprowadzi* Dumben, za 
nim Fuszer, Gawęda i lm ber Edt z. 
Do zakrętu nic się nic zmieniło, lecz 
ua prostej cło prowadzącego Lam ­
berta dochodzi Fuszer i po zaciętej 
walce wypiytca o szyję.

1) Fuszer, żok. Guljasz, 2 ) Lam ­
bert (11 ), 3) Gawęda (61.1*0), 4) Ir 
bur E das MS.50). W ycof. Num*=r II  
W ygr. w  2 rn. 18 sek. silnie w ysyła­
ne o szyję- Tot. 20, fv. 8.50 j 7.

Zjózd psychiatrów
poiskkh

P Ł O C K . 2.6. —  W  dn iach  7, S i 
9 c ze rw ca  r. b. od b ęd z ie  s ię  w  
P łock u  X V  z ja zd  p sy ch ja tró w  poi 
sk ich . P ro g ra m  zja zdu , p oza  obra  
darni, p rz ew id u je  w  dn iu  7 czerw  
ca zw ied za n ie  m ias ta  P ło ck a  i  ze  
b ra n ie  zap ozn aw cze  w ieczo rem . 
W  dniu 8 c ze rw ca  —  zw ied z .A iie  
m ias ta  P ło ck a  i p ob y t w ie c zo rem  
w  G os tyn in ie  W  d. 9 c ze rw ca  —  
zw ied za n ie  ok o lic  G ostyn in a  i po 
b y t w ie e zo ie m  w  G ostyn in ie . R ó w  
n ocześn ie  T o w . „T r z e ź w o ś ć "  o r ­
g a n izu je  p rz y  w sp ó łu d z ia le  od ­
dzia łu  p ło ck iego  p o lsk ie go  T o w a ­
rzy s tw a  H ig je n ic zn e g o  ogó ln op c ! 
ską w y s ta w ę  p rzec iw a lk o h o lo w ą  
w  P łocku , k tó re j o tw a rc ie  m a na­
s tąp ić  w  czas ie  z jazdu .

Z a g ł o d z i ł  się
mając dolary i złoto

W IL N O . 2.6. —  N a  d rod ze  m if*  
o z y  w s ia m i R o zs ta jn e  D rog i a Ce 
tykw .m u  zn a lez ion o  w yc ień czon e  
go  z g łod u  7 0 -letm ogo  żeb raka  B i 
z y ie g o  K u d a jew a . K u d a jew a  sk ie 
io w a iio  do szp ita la . W  w oreczku  
na p ie rs ia ch  zn a lez ion o  500 d o la ­
rów , 20 fu n tó w  s z te r łin gó w  i  S0 
ru b li w  zloc ie . Jak  s ię  okaza ło . Ku 
d a je w  w  o s ia tn ;m  dniu  n ie  uzb is 
r a f  go tów k i, a m im o pos iadan ia  
sp ore j sum y n ie  zd ecydow a ł sic 
na n a ru szen ie  D ien ied ty  na zakup 
żyw n ośc i.
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1.200 lat liczy dziennikarstwo
P i e r w s z a  g a z e t a  p o w s t a ł a  w  C h i n a c h

Jestem gentlemanem
Znam  o b ie : m atkę i córkę.

M atka bardzo porządn a  i zacna 
kob ieta  a córka... w ła ś c iw ie  też 
porządna , a le  nie zacna. D ru g ie ­
go dn ia  naszej zn a jom ośc i córka 
za te le fo n o w a ła  do m n ie  z g w a ł-  
tow nem  żądan iem  ażebym  się sta 
.w ił n a tych m iast w  dom u je i  za m :e 
szkan ia  p rzyczem  zazn aczy ła , że 
w obec m atk i n ie  w o ln o  mi m ó­
w ić  zavv:ele, ra c ze j s łuchać i po­
tak iw ać.

—  J es t pan p rzec ie ż  g en tlem a ­
nem  —  dodała  na końcu.

S tosu jąc  s ię  do je j  z le cen ia  
z ja w iłem  się  pod w sk a za n y m 'a d ­
resem . D rzw i o tw o rzy ła  m i có r­
ka. B y ła  w  s tro ju  au tom ob ilo ­
wym .

—  T o  m ó j k o le ga  szko ln y  pan... 
N a rc y z  —  rzek ła  p rezen tu ją c  m ię  
m atce.

Z d z iw io n y  n ieco  począ łem  p rz y ­
s łu ch iw ać  się ich  rozm ow ie .

—  P a n  N a rc v z  je s t  troch ę  n ie ­
śm ia ły  —  m ówiła] córka  p a trząc  
na m n ie  zukosa —  no... a le  tak 
m ię u s iln ie  nam aw iał na tę  w y ­
cieczkę, że trudno m i by ło  s ię  o- 
przeć.

—  M atka  sp o jrza ła  na m n ie  ła ­
god n ie  i za p y ta ła :

—  A  da leka to b ędz ie  w y c ie c z ­
ka?

W  odpow iedz?  w y rę c zy ła  m ię 
córka.

—  A le ż  m am u siu ! —  zaw o ła ła  
—  m ała, k rótka p rze ja żd żk a  za 
m ia s to ; p *n  N a rc y z  tna św ie tn e  
au to i doskon a le  p ro w ad z i, a po­
zatem  ‘ edzie z  nam i n a rzeczon a  
pana N a rcy za , m o ja  ko leżan ka 
W isia ... p rzem ów  i ł a !..

—  A c h  to pan za ręc zon y  —  
skon sta tow a ła  m am a z m iłem  
w zru szen iem

Skinąłem  potaku jąco .
—  N o , p an ie  C yziu . m usim y się 

sp ieszyć  —  za k rzą tn ę la  s ię córka 
i u ca łow a w szy  m ateczkę, p oc ią ­
gn ę ła  m ię za  rękę  w  k ierunku 
w y jś c ia .

—  A  ja k ie j m ark i m a pan sa ­
m och ód?  • —  spyta ła  tro sk liw a  
m atka d a ją c  m i pu lchną d łoń do 
u ca łow an ia .

—  F ia t  —  od p ow ied z ia łem , do­
d a ją c  w  m yś li — -„yo lu n tas  tun“ . 
. B y ło  to  jed n o  je d yn e  s łow o j a ­
k ie  w y p o w ied z ia łem  na te j k ró t­
k ie j w iz y c ie

—  N ie c h  s ie  pan o p iek u je  m oją

corą  —  w o ła ła  je s zcze  od progu . 
| -Test sk łonna do p rzez ięb ień , tr z e ­

ba uw ażać żeby  s?ę n?e ro zp in a ­
ła pod s z ;, ją !

—  Oo to w szys tko  zn aczy  —  
spyta łem  s-ę córk i z iry to w a n y , 
g d y  ju ż  zn a le ź liśm y  się  w  b ra ­
m ie.

—  Ach , d robnostka , w y św ia d ­
c zy ł m i pan p ra w d z iw ą  p rzys łu ­
gę. M am a n io znosi K a ro la  z k tó ­
rym  w ła śn ie  p o jad ę  na tę w y c ie c z  
ke. to  bardzo  m iły  chłopak. C hcia  
łam  w ięc . żebv  w \ p ro w a d z ił m ię

dom u ktoś, k to m a tak  p o c zc i­
w y  w y g lą d  jak pac. ra n ie  N a r ­

cyz ie . A  te ra z  n iech  pan zam ­
kn ie  o r z v  i n ie  rltsza  —  s ir  p rzez  
jed n a  m inutę, Jest pan p rzec ie ż  
gen tlem anem .

U słu cha łem  z le cen ia  i po ch w ili 
do m oich  uszu doszed ł w a rk o t 
od je żd ża ją cego  m otoru . Od tego 
czasu, zosta łem  p rz yd z ie lo n y  na 
sta }©  do to go  rod za ju  m is ii.  M u­
sia łem  z ja w ia ć  s ię  w ieczo rem  z 
p rośba  do m am v o  w yp u szcen ie  
córk i do ca fe  A r je  dna. o c zy w iś c ie  
pod m o ją  op ieka . N a  te le fo n ic zn e  
za p y ta n ia  m atk i „ c z y  córka hvła 
zem ną w c zo ra j u państw a X ' "  
m usia łem  od p ow iad ać  —  że tak. 
K ie d y ś  znow u spyta ła  m ie pan i 
m atka, ja k  s ię  op iekow a łem  je j  
córką  podczas pobytu  na t r z y ­
d n io w e j szk o ln e j w y c iec zc e  s ta t­
k iem  po W iś le .  c z v  b y ła  abv z a ­
p ię ta  pod szwm ? O dpow ied zia łem  
—  że była , c óz  m ia łem  od p ow ie ­
d z ie ć?  Jestem  p rz e c ie ż  g en t le ­
m anem .

Skoń czy ło  s ię w reszc ie  na tem . 
ż( łZosta la  żona ow ego  ta jem n ic ze  
go K a ro la . M v-'Ia łem . że będę m iał 
spokój. A le  gdz ie tam . po pew nym  
czasje , z a d zw o r iła  do m n ie  zn o ­
wu.

—  M o i m aż m n ie n ie  kocha —  
orzek ła  z g c r y .z a  —  m usi m i pnn 
w yśw iad '-7vć  je s zc ze  jed n a  p rz y ­
s łu gę  i p ó jść  razem  znam i na dnn 
c in g . Chce w zb u d zić  w  K  .rob i 
zazdrość , brnie s>e m-zez ca ły  w ie ­
czó r  do pana um izgu ła .

Fos/cdi cm z n iem i na ten  dan ­
cing.

Ow.szem, n ie  pow iem , um izga- 
ła s ię  do m n ie a le tem  n iem n ie j 
oba j z K a ro lem  ■wynudziliśm y się 
śm ie rte ln ie . W końcu  o d w ie ź liśm y  
ją-, ao- domu i p osz liśm y  oba j na 
w ódkę.

Od tego  czasu sgk-.aeis 'p rz e i­
n a czy ła  się zupełn ie . D ziś  jestem  
c ich ym  w sp ó ln ik iem  K aro la  i m a­
m y ta jn y  układ. "Małżonka je g o  
często te le fo n u je  w  sp raw ie  m ę ­
ża

Jak  ob liczon o , na ca łym  św ie  
c ie  w sch o d z i 12.810 d zien n ików , 
w  tem  w E u rop ie  8.65G. W  A m e ­
ryce  w sch o d z i 21ÓO dzien n ików , 
w  A z j i  1647, w  Au-stra lji 200, w  
A fr y c e  2i:>. z c zego  na sam E g ip t  
p rzyp ad a  7 ". Ludność środ kow e j 
i w sch o dn ie j A f r y k i  do dn ia  d z i­
s ie js z eg o  nie ma gaze t.

K ra j, gd z ie  g a ze ta  po ra ź  p ie rw ­
szy  u jrza ła  św ia tło  d zienn e —  to 
C h in y , Już w  roku 715 p ow sta ł 
w  C h inach  p ań s tw ow y  d zienn ik  
„P e k in g  Bao“ , k tó ry  po 1200 la ­
tach sw ego  is tn ien ia , w  zeszłym  
r k u  p i ze s ta l w ych od z ić . „P e k in g  
B ao “  często  zm ien ia ł n agłów ek , 
a le  zaw sze  p ow ra ca ł d c  sw ego  
p ie rw o tn ego . Z początku  w y ch o ­
d z ił na żó łtym  jed w ab iu . A le  dziś 
C h in y  n ie  za jm u ją  ju ż  p ie rw s ze ­
go m ie jsca  w s ta ty s ty ce  p rasy. 
P rz e ś c ig n ą ł je  ich  s ta ły  r y w a l —  
Japon ja . -Japonja s tan ow i obecn ie  
k ra j, gd z ie  w ych od z i n a jw ię ce j 
d z ien n ików  o m ilju n ow ym  nak ła ­
d zie . Z dzienn ików ' A z j i .  w y ra ża ­
ją cy ch  się, w  lic zb ie  1647 p rzyp a ­
da na Jap on ję  101S.

N a js ta rs z ą  kolebką ga ze ty  są 
w ię c  C h iny, n a jm łodszą  A lb a n ja .
' k lban ji za ło żon o dw a  d z ien n i­
ki d op iero  w  r  1929, a ich  za ło ży ­
c ie lem  b y ł k ró ! A ch m ed  Zogu  1

N ie  m ożna pom in ąć m ilczen iem  
k ra ju , g a z ie  u-yehodzi jed en  je d y ­
ny d z .en n ik  —  je s t  to  „P a ń s tw o  
k ró lo w e j S aby ", w  s to lic y  tego 
p ań stw a  w ych od z i ga ze ta  pod na 
g łów k iem  „A im r o "  (w ia d o m o śc i).  
N a w e t pó łnocna Ir la n d ja  i L ich - 
ten s te in  o 11.500 o b yw a te li p os ia ­
d a ją  d otych czas  po dwa, trzy  
d z ien n ik i.

C iekaw ą  je s t  s ta tys tyka  w yk a ­
zu jąca  ile  g a ze t  p rzypada w  po 
s zczegó ln ych  k ra ja ch  na ile  m ie ­
szkańców . P od  tym  w zg lęd em  na 
p ie rw szem  m ie jscu  zn a id n ie  eię 
S zw a ica r ja , g a z ie  na 8000 m iesz­
kańców  p rzypada  jed n a  gazeta  
N as tępn e  m ie js c e  za jm u ją  N ie m ­
cy, g d z ie  w ych od z i 40 p ro c e r f  
v. szystk ich  eu rope jsk ich  eazet. 
jed n a  p rzyp ad a  na 20.000 m iesz­
kańców . W-Łglka B ry ta n ia , gdz ie  
d z ien n ik a rs tw o  lio szezyc ić  się mo-

—  G d zieśc ie  b y li w c zo ra j w ie ­
czorem  ? —  pyta zan iepoko jon a .

—  B y liśm y  w  o g ro d z ie  b o tan i­
cznym  —  -odpow iadam  —  w ą ­
cha liśm y  kw ia ty ,

— A  d la c zego  K a ro l w ró c ił  p i­
ja n y ?  _

—  W id o czn ie  zapach  b zów  tak 
go  upoił...

—  A  co to za  la f ir y n d a  z k tó ­
rą w id z ia ła m  w as  o n e gd a j?

—  P ro s zę  się lic zy ć  ze słow a-

ze w ysoK-m  poziom em  i  zn acznym  
ro zw o jem  w yk azu je  jed n ą  ga ze tę  
na 107.000 m ieszkań ców .

W  A m ery c e  P o łu d n ie  w y p rze ­
dza P om oc . W  a rgen tyn ie  p rz y ­
pada np. 53.000 m ieszkań ców  na 
jed n ą  gaze tę , podczas k ied y  w  
Stanach  Z jed n oczon ych  jed n a  g a ­

zeta  p rzyp ad a  na 61,000. W  sa.- 
m em  B uenos A ir e s  w ych od z i 37 
d z ien n ików  —  prawdę w e  w s zy s t­
k ich  je żyk a ch  św ia tow ych . Jeś li 
chodzi o  w ysokość  nakładu., co j e ­
d yn ie  4 państwm p oszczyc ić  się 
m ogą  nakładam i, p oszczegó ln ych  
pism. p rzek ra cza ją cym i m iljo n ;

są to :  F ra n c ja , A n g lja ,  S tan y  
Z jed n oczon e  i Japon ja . N a jw ię k -  
ozy nakład ze  w szys tk ich  g a ze t 
na, ca łym  sm ie c ie  ma d z ien n ik  an ­
g ie lsk i „ D a i ly  M a i l "  i fra n cu sk i 
„ P e t i t  P a r is ic n " .  O ba te  d z ien n ik i 
w ychodzą  w  n ak ład zie  2 m iljo n ó w  
egzem plarz.;

Za koltzastemi zasiehumi Rostocku
juduje sią potąga Niemiec

Rostock , m ała  spokojna m ie- P o s ta ra jm y  s ie  z a jr z e ć  za gę- 
scraa po łożona na n iem ieu d em  &te zas iek i ko lczaste . N ie  ła tw a  
Pom orzu , u w yb rze ża  b a łtyck iego  to rzecz . W  m ieśc ie , g d z ie  dotych-
p rzek szta łca  s ię  w  o lb rzym ie  cen 
fru m  przem ysłow e , k tó rego  wy-, 
tw ó rczo ść  n ie  nia n ic  w spó ln ego  
z ce lam i poko.iowem i. Rostock , 
ro zb u d ow u je  za ło żon e tum przed  
n iespe łn a  dw om a la ty  w ie lk ie  
w a rs z ta ty  lo tn ic ze , p rzezn aczon e  
w y łą c zn ie  d la bu dow y sam olo tów  
bom bardu jących . N a  ro z le g łe j 
p rzes trzen i, c ią g n ą ce j s ię  od g ra ­
n ic m iasta  aż do w ie le  u częszcza ­
nej p rzed  w o jn ą  i w  p ie rw szym  
dzies ią tku  la t  po w o jn ie  p la ży  w  
W a r  nerą ii nde dym ią  fa b ry k i, w id ­
n ie ją  zda ła  kad łu by h a n g a ró w  lo t 
n iczych , z ie len ią  s ię  św ieżo  w y ­
regu lo w a n e  p lace  p rzezn aczon e 
na lo tn isk a  ćw iczebn e . C a la  ta  po­
lać teren u  otoczon a  k ilkak ro tn em i 
zas iekam i z dru tu  k o lc zas tego  5 
p iln ie  s trzeżon a  p rzez  żo łn ie rzy  
R e ich sw eh ry , sp ra w ia  w ra żen ie  
o lb rzym iego  obozu w o jen n ego .

W  m iasteczku  sam em  zn a jd u ją  
s ię  lic zn e  w a rs z ta ty  p recy zy jn e , 
s trzeżon e  ró w n ie ż  p rzez  żo łn ie ­
rzy  i o toczon e d ru tem  ko lczastym . 
P ra ca  w  tych  w a rsz ta ta ch  w re  
dniem  i nocą. L ic zb a  robotn ików , 
k io ra  p rzed  dw om a je s zc ze  la ty  
w yn os iła  800, w zros ła  obecn ie  do 
4400. R ob o tn icy  ci rek ru tu ją  s ię  
z e lem en tu  p o lity c zn ie  b ezw zg lęd  
nie pew nego. D ob rze  p ła tn i i s ta ­
rann ie  s e lek c jon ow a n i s tan ow ią  
jakby  e litę  n iem ieck ie j klaisy ro ­
b o tn ic ze j, e l i t e  w yb ran ą  z pośród  
człon ków  S A  i SS.

m i —  odpow iadan i —  to m oja na­
rzeczona , ta  W is ia  z któi\ą je ź ­
d z iliś c ie  w ted y  nn p rze ja żd żk ę  
z a h iia s to .

—  A  czy  to p raw da , że K a ro l 
ma ju tro  p os ied zen ie?

—  O w szem , ma, ob a j b ie rzem y  
w niem  udzia ł.

czas jed yn ym i gośćm i by li b e il iń -  
cz ji-y , z je żd ża ją c y  s ię  tu tłum n ie 
na sezon  letn i, ro i s ię  obecn ie  od 
a g en tó w  o s ła w io n e j Gestapo. 
B iada tem u, k toby od w a ży ł s ię  p i­
snąć s łów ko, u jaw n ić  bodaj u ła­
m ek z d z ia ła ln ośc i p rzem ysłow e j 
Rostocku . A  jedn ak , trzeb a  ty lko  
c ie rp liw ie  i u m ie ję tn ie  szukać, 
aby n aw et w  tych  w aru n kach  ze ­
brać ga rść  in te resu ją cych  in fo r  
m aey j.

"W arszta ty  lo tn ic ze  po p rze ­
p row adzen iu  na w ysp ie  S y lt  p rób  
now ego  hyd rop lan u  H E .6 0  typu 
H ein ck la , budu ją  obecn ie  80 hy- 
d rop lan ów , k tó re  w ykończone być 
m a ją  w  s ie rpn iu  b f  r? K ażth  h yd ­
rop lan  zao p a trzon y  w  m oto r C V  
m ocy 700 koni, po.Ma da dv/n ka 
ra b in y  m aszyn ow e i u rządzen ie  
do wy tw a rzan in  sztu czn e j m gły , 
d la sku tecznego  u k ryc ia  się p rzed  
n iep rzy ja c ie lem , ttyd ro n lan  m oże 
zab rać  zn a c zn " ładunek lekkich  
bomb. W  szybk iem  tem -ue r^yitę- 
pu je  fa b ry k a c ja  sam olo tów  pó ł­
c iężk ich  „A ra d  65". zaonatrzo-

nyćh  w  tr z y  k a ra b in y  m aszyn ow e 
—  dw a s tr z e la ją c e  w  jed n ym  k ie ­
runku, a trze c i ruchom y, u m ie j­
scow ion y  p rzed  s iedzen iem  p iio ta .

n a jb liższym  czas ie  w yp ro du ko­
w an ych  bedz ie  100 tego  rod za ju  
ap ara tów . Z w a rsz ta tów  w  R o ­
stocku w ych od zą  4 tak ie  ap a ra ty  
ty go d n iow o

W a rsz ta ty  H e in e la  ro zp oczę ły  
p rodu kcja  H E .59 p ra w d z iw y ch  o l ­
b rzym ów  p ow ie trzn ych . Z a łoga  
tego  sam olotu  s k ła d a ć 's ię  b ęd z ie  
z 10 lu dzi, u zb ro jen ie  je g o  z  k i l ­
ku karab inów  m aszyn ow ych  i a r ­
m at. Samolot, posiada  6 w y rzu tn i 
d la  bom b 100 kg. o ra z  spec ja ln e , 
n a d zw ycza j p re c y zy jn e  apara ty , 
p o zw a la ją c e  na dok ładne u sta le ­
nie od leg ło śc i celu  i r e gu lo w a n ie  
obstrza łu . Co k w a rta ł w a rs z ta ty  
d os ta rc za ją  n iem ieck iem u  lo tn ic ­
tw u w o jskow em u  10 tak ich  ol­
brzym ów '. T e  sam e w a rs z ta ty  bu­
du ją  sp ec ja ln ie  szybk i sam olo t 
p ośc igo w y  H  t l i  u zb ro jon y  w  
dw'a k a rab in y  m aszyn ow e  i a r ­
m atkę szybaostrze ln ą . Szybkość 
teg-o sam olotu  d och od zić  m a do 
500 km na godzinę.

Dziewięć czarnych smug

Niezwykłe zjawisko na niebie
widziane pod Przemyślem

PR Z1.U 1 ŚL, 2.0. Jak doaosz;, /.p 
Slu.bna, zaobserwowano tu .w  czasie 
jednego z pogodnych wieczorów ma­
jowych ciekawo zjaw isko niebieskie;

I Mianowicie około godzin-/ 2 :i m. 15 
zffcwnżono ciemno smugi na niibio. 
Niebo było dość jasne i wńlać tylko 
było w jednem miejscu lekkie ;mu- 
jfi oparów. Księżyc ,vyraźnio odbijał 
:-.io na tlo czarnej smugi, w ygląda ją­
cej jak gęsty dym, wychodzący z ko­
mina. Strmniowo ciemnych snutą zia-

N c  i t. d odpow iadam  jak  z , w ia ło  się c o ra z  w ię c e j ,  a w k oń cu  ti-
nu t na każde  pytan ie . J e s t «r o ; iw o r z y ły  on o  . w ie lk ą  S-rmrńennn
p rzec ież  gen tlem an em . ? c w ia z d ę  w p o łu d n io w o -z a c h o d n ie j

Jur. ; stronie ni-eha. Draga .taka sama

c-.Ytazda, tyik .0 tuec.o Jbje.dj*3 , zjwwję „  
ła się na przeciwnym krańcu nieba 

Obie gw iazdy sięgały swemu pro­
mieniami aż do zenitu, .gdzie ciemne 
smugi obu gwiazd łączyły się z sobą. 
O gólny. wygląd zjawiska był taki. żc 
mogłoby się wydawać, że dziewięć 
reileh toiów , mśfnwionycli na dwóch 
przeei nrraeh krańcach horyzontu, 
i zuea smugi na cdemn.y nieboskłon, 
/.jaw"sko trwało bez zmian do go- 
ęziny 2.33, po^/eni ciemne promie­
nie y.aczęły się kurczyć, grubiejąc u 
nasady i /.miewając, się w grabę zwa­
ły, przypom inające burzowe chmury, 
na północo-wschodzie.

Antoni Marczyński *13

Zem sta Hindusa
Powieść egzotyczna

—  T o  m i w yg lą d a  na dawny- g ro b o w iec . D o licha , n iew ie lu  
ch j ba lu d zi b ra ło  kąp ie l w  w yp ró żn io n ym  sa rko fagu , —  m ruknął 
P ra d o  z hum orem , —  ta k ie j o k a z ji n iew o ln o  zap rzepaścić .

Zam kn ąw szy  d rzw i od w ew n ą trz  na zasuw ę, za czą ł s ię  ro zb ie ­
ra ć  p ow o li, g d y ż  k ąp ie l w yd a ła  mu s ię  je s zc ze  n a zb yt c iep ła . N ie  
m y lił  s ię . K ie d y  usiadł na w yk ła d a n e j m arm urem  k ra w ędz i „b a s e ­
n u " i za n u rzy ł stopy, syknął z b ó lu ; w oda  b y ła  w rę c z  gorąca .

—  C zy  ten  dziad  D ew a d a tta  b ie rze  m n ie za J a p o ń czyk a ? ! —  
żach nął s ię , szu ka jąc  w zrok iem  kranu  z z im n ą  w odą , lub kon tak ­
tu dzw onka. O b ie  te  „ in s ty tu c je "  b y ły  o c zy w iś c ie  n iezn an e w  pa ­
łacu, n ie  p ozos taw a ło  w ię c  nic innego , ja k  czekać, aż kąp ie l trochę, 
os tygn ie .

S łońce m ia ło  za jś ć  n iebaw em . W  c iaon e j, choć b a rd zo  w yso ­
k ie j ła z ien ce  r cb ilo  się c o ra z  c iem n ie j, coraz... n ie  w ied z ie ć  
d laczego ... s tra s zn ie j. Z oc zyw szy  w  k ąc ie  lam pką o liw n ą . F red d y  
pon stan ow ił ją  zapa lić , a le  zan im  zd ą ży ł pow stać, u s łysza ł p o d e j­
rzan y  szm er za ś c ia n ą ; b y ło  to  tak, ja k g d y b y  ktoś w sp in a ł s ię  po 
m urze ku zak ra tow an em u  okienku, n iem al pod su fitem  w y c ię te ­

mu w  te j w ła śn ie  śc ian ie , do k tó re j p rz y le g a ł „basen  - s a rk o fa g " .

—  Czyżby kom uś p rzys z ła  och ota  p od g ląd ać  m n ie w  k ą p ie li?  
A  m oże to  sam B ahadur. k tó rego  ź le  p o in fo rm ow a n o  i k tó ry  sądzi, 

że tu  je s t  Zos ia?
S ze les ty  u c ich ły , le c z  p o w tó rzy ły  się znow u, g d y  F re d d y  p a l­

nął stopą w  p ow ie rzch n ię  w ody.

—  R ozum iem , —  pom yśla ł, —  p lusk go  ośm iela , u tw ierd za  ,go 
w  p rzekon an iu , i i  osoba p rzeb yw a ją ca  w  ła z ien ce  ju ż  w esz ła  do 
w anny i n ie  u s łysza ła  tych  s zm erów  za ścianą... D obrze, n ie  będę 
c ię  w y p ro w a d za ł z błędu.

W ię c e j ro zb aw ion y , n iż  zain t ryg ew a n y , P ra d o  ją ł  bim bać no 
gam i, s ta ra ją c  s ię  p iuskać jak n a jg lo .śn ie j. a rów n ocześn ie  zaa z ie - 
ra ł g ło w ę  dc g ó ry  i czeka ł sp ok o jn ie  na d a lszy  ro zw ó j w ypadków . 

W reszc ie ....
—  K ij Co to zn a czy?  —  zan iepok o ił s ię  n ieco.
T o , co ktoś w surją ł do ła z ien k i p rzez  zak ra tow an e, iem pozba­

w ion e szyb  ok ienko w y g lą d a ła  zrazu  na gru by  k ij, tk ó ry  jed n ak  po 
c h w ili zaczą ł zg in ać  s ię  e la s tyczn ie , aż w zo ń cu  sta ł się jak b y  dużą 

sp rężyną. O w a „s p rę ży n a " zaw is ła  bMsko su fitu  dok ładn ie  ponad 
kolanam i o s łu p ia łego  P rą d y  i n ag le  spadła . Gdyby' usunął nogi 
o pół sekundy p óźn ie j, b y łb y  zgu b ion y. In s tyn k t sam ozach ow aw czy  
o c a lił  go, a le  c zy  na d łu go?

—  R a tu n k u ! —  w rzasn ą ł, co tchu  w  p iers iach .

Za  śc ian ą  r o z le g ły  s ię  zn ów  szm ery, szelesty, potom  k rok i u c ie ­
k a ją cego  cz łow iek a  i je g o  g łośny, s zyd erczy  śm iech.

R ów n ocześn ie  w  w o d z ie  od b yw a ły  s ię  d z ik ie  p lą sy  ja d o w ite g o  
węż;?. k tó rego  p oczęs tow an o  tak  c iep łą  k ąp ie lą  i k tó ry  m io ta ł się 
z w śc iek ło śc ią , n ie m ogąc w yd ostać  s ię  z nader g łęb ok ie j w anny.

R ów n ocześn ie  F red d y  P ra d o  ry c za ł z p rzera żen ia  i w a li ł  p ięś ­
ciam i w  d rzw i k tóre , jak  te ra z  dop iero  s tw ie rd z ił, b y ły  zam kn ięte  

od zew n ątrz .
—  N a  p o m o o o o c !!
Z ro zu m ia ł ju ż , że  zas ta w ion o  nań pułapkę, źe  obm yślano każdy  

d ro b ia zg  tak, aby  on, F re d d y  n ie  w yszed ł stąd z życ iem . B y n ie 
m ógł uciec, zam kn ięto  d rzw i By w ą ż  w pad ł w  szał, w oda  b y ła  n ie ­

m al go rąca . B y  w ą ż  n apew n o pokąsa ł sw ą  o f ia r ę  i n ic  raz, lecz 
d z ie s ią tk i razy , zrzu con o go  do w a n n y ! zn a jd u ją cy ' s ię  w  n ie j c z ło ­
w iek  m ia ł osza la łem u  gadów? pos łu żyć  za  pom ost podczas  ucieczk i

z w ody. W- tym  jednyrr? s zczegó le  zam ia ry  pom ysłow ego zb rod n ia ­
rza p ok rzyżow a ł p rzyp a d ek ; w  c h w ili zam achu F red d y  je s zc ze  nic 
zan u rzy ł s ię  w  w an n ie  i d zięk i temu n ie  zg iną ł..; n arazie.

—  Ra...tun...kuuuu ! ! !
P o ją ł  w reszc ie , iż  p rzyzyw a  pom ocy n a da rem n ie ; ta jem n ic zy  

w ró g , k tó ry  w szys tko  p rzeg o to w a ł tak dok ładn ie, z p ew n ośc ią  n te  
zapom n ia ł o Urn by w  te j części lew ego  sk rzyd ła  pałacu  n ie  było  
M ikogo  z  dom ow n ików . N a le ża ło  w ięc  lic zy ć  na s ieb ie , a skoro 
n ieb ezp ieczeń stw a  zag ra ża ło  ty lk o , ze  s tron y  w ęża  n a leża ło  un ie- 
b zkod liw ić  je go . A le  ja k ?  R ozb iegan e  sp o jrzen ia  P rą d y  od k ry ły  
w półm roku d w «  puste w iad ra , a obok nich nos id ła  z bambusu. 
Z braku  lep szego  oręża , p och w yc ił ten  bam bu sow y p rę t  i p od b ieg ł 
z Hm 1 ku w an n ie , z k tó re i-w ła śn ie  w y ch y la ł s ię  łeb  g ro źn ego  in tru ­
za., P r z e z  ch w ilę  m ierzy li s ię  w zrok iem  pełn ym  n ien aw iśc i i... s tra ­
chu, a potem  św isn ą ł bambus. T r a fio n y  w  szy ję , w ą ż  zan u rzy ł s ię  
w  yyannie, lecz  natychm iast, p odn iós ł s ię  zn ow u ; w ie d z ia ł ju ż, że 
ten s taw ek  nie je s t  bezden n ie  g łębok i, że tw a rd e  dno tw o rzy  m ocny  

punkt, op a rc ia  d la  jo g o  m usku larnego ogon a. W y p ro s to w a ł się , za- 
sycza ł z łow rogo .

—  N aśc i, b estjo , g ry ź , udław/ się, —  w arkn ą ł F red d y .

K on iec  sw ego  p rę ta  w epch n ą ł wT o tw a rtą  paszczę  sądząc, ze  tym
sztychem  zakończy  w a lkę, a tym czasem  t\ lko p o go rs zy ł sw o je  po­

łożen ie . B ow iem  gad  w ża rł s ię  zębam i w  bam bus i, u w a ża ją c  go  za 
now y  punkt oparc ia , dźw ignął p ow o li ogon .

S y tu a c ja  sta ła  s ię  bardzo  kry tyczna. M rok  zapadał, za ch w ilę  
n iep rzeb itc  c iem n ości m ia ły  o ga rn ą ć  w szystko, F red d y  by ł nago 
i boso, je g o  jed yn a  broń  u g rzęz ła ; w  k łach  s tra s z liw ego  przeciwm .ka 

i lada  ch w ila  in og ia  mu dopom óc do opu szczen ia  w anny, a w tedy  
w yn ik  w a lk i byłby  p rzesądzon y .

(D . c. 11. ).

R E D A K C J A :  Warszawa. N o w y  k w ia t 22. T e le fo n y  6 00119 (s t k r e t a r ja t ,  d o u a tk o w y  red. n a c z e ln y ) ;  6.66.62 
(d zM *  p o lity c z n y  ; e k o ro r r/ c z n y ) 6.33 ol (d z ia *  m iejsk-' l i l e i . - a r t . ) ;  S.66.J-9 (m ię d z y m ia s to w y ) .  Sekre­
t a r z  r e d a k c ji p r z y jm u je  iu te fe s «lr i*ó w  co d z ien n ie  z  w y ją tk ie m  n ie d z ie l i ś w ią t  w  g o d z . 4 —  6 pop .

A D M I N I S T R A C J A .  Warszawa, Zgoda 1. T e le f o n y :  A d m in is t r a c ja  i Z r z ą d  CIE J4 i ren u m era tu  6 9 1 6 6 . 
W y d z ia ł  o g ło s z e ń  691-56. S k rz y n k a  poc-2to w a  745. A d re s  te leg ra f!e zn %  —  A B C "  arsrawa. K o n to  
y. K. Nr. 13550.

PRZED ST.r W IC1ELSTW  Kelisz- A le ja Jćzefm y 11, tel. 209; Piotrków Trybun.-di-ki. Słowackiego 9, tel. 59;
e' < v flr f;n k a  2 6 . t e l .  130.

PE EN  P M E R A T A : m iejscowa ( i  odnoszeniem do nomu) i zamiejscowa t.raz z cotygodniowym dodatkiem 
literackim  „Prosto z Mostu" zł. 2.90 miesięcznie; wraz z dziełami Sienkiewicza z ł. 3.90 miesięcznie

^  gj. w., .  .  W ł  . „  _  '  za miejsce wysorości 1 ntiłijr.etra przez szerokość jednej szp*i
/ ' C U  7  J jL - f  ty  (na wszystkich stronach po 6 szpa lt): na 1-ej s trom e— 1

w  tekście (wśród artyku łów ) —  70 g r . ,  w reklamach (wśród ogłoszeń) —  50 gr., na ostatni ;j stronie — 
60 g". Notatki reklamowe —  1 M. Itjm nnil.aty (specjalne) — 1.50 z {„  l/kąpsk e —  50 gr. Nekm logja po 
30 gr. Drobne po 20 «m. sa wjtwł, duże litery w ogłoszeniach „drobnych" liczy sly za oddzieln ■ wyrazy, 
a tłusty druk — podwójnie. Notatfc1 reklamowe oznacza s i« cy frą  <N .), a komunikaty specjalne cyfrą

(K om .). Za terminy druku ogłoszeń Adm inistracja nie odpowiada.

W ydział ogłoszeń: Zgoda 1, te ’ 691-66 —  biuro czynne od godz, 9 rar.o do 6 wiecz.

Kierownik: Tadeusz Ucieszynski.

R ed a k to r  o d p o w ie d z ia ln y  J ozet M atuszczyk . Druk. L ite ra ck a  S. z o. o „  W arszaw a , N o w y  Ś w ia t 22, te l. 666-64 W y d a w c a : M A Z O W IE C K A  S P Ó Ł K A  W Y D A W N IC Z A


